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I , ZAGADNI EM A PO LI TfKI ZAGRALI ChLSJ.

up i  0  t  u v g 9 A i d a s "  o p r z e m ó w i e n i u  m i n i ­

s t r a  Z a l e s k i e g o  w k o m  i s j i  s e j m o w e j .

"LietuYos Aidasul'ir,94 z d n . 2 9 . V . r , ’b . A r t . p . t v ,,Czego

chcą P o la c y ," S t r e s z c z e n ie :
W dniu 19-go maja r .b .  wygłosił p . Zaleski, jak^wjrado-

ostatnio polskie projekty paktów o ^ ^ S r e s j i  i  a r b i t^ z u ,  ^ia 
niem p.Zaleskiego , rokowania mogłyby doprowadzić do ^pomyślnych 
rezultatów, gdyoy Litwa wy kazała cnoc odrobinę dobrej woi-n^imo 
J s ^ t k i e ^  Polska, według p.Zaleskiego f nigiy się nie Jgdzi  
Yło noruszanie spraw terytorjalnych między obu/krajami,ure^u».owa 
nyeE raz nazawsze przez Koni erencj § JimbasakLo-row »a zyczeme
mej Litwy. z ^ a k i .  p r ó W k a  stara ,  i  ok lepana .  Niejedno­
k r o tn ie  już i f t l i n i A ^ r s l L i  ze s trony  P o l s k i ,  ze do debatow 
S  aorawa wileńską  nigdy n ie  d o jd z ie ,  l y s i ł k i  dyplomacji po l-  
e k ie i  zm ierzały  i  zmierzają. do o s t a t e c z n e j  s t a b i l i z a c j i  obecne- 
S  a ianS  ?zeozv i  narzucenia  go L i tw ie .  P o l i ty c y  polscy  są-  
S a  fe zmuszą Litwę do uznania S t a t u t  quo s i ł ą  rzeczy  po ca- 
w ia^an iu  kmnmiikac i i  międsy Litwą okupowaną a m eo  kupowaną. Z t ą  
u & P M  r l U p l B i i  chwilą n a s t ą p i ło b y  s i ł ą  rzeczy  uz- 

t J t a ?  T i +we aranfcv  Z P o lską .  Z a s t r z e ż e n ia  l i t e w s k i e  co 
-  " d o ^ f i  1 eń saczyzny m a i ły  by o d tą d , c h a ra k te r  j edyni • t » *  .

podobnie j a  używanie przez krolow p o ls k ic h  z d y n a s t j i  Wazów ty
t u l u  k ró la  szwedzkiego. , ,Dyplomacja  polska,  z m ie r z a j ą c  .do powyższego ce lu ,  wy­
kazu je  dużą ruchliwość i  r z u tk o ść .  S t ro ją c  s i ę  w p ió rk a  apos to ­
łów po ko i u? proponują p o l i ty c y  polscy. L i tw ie  pakt o n i e a g r e s j i ,  
którepu p rz y ję c ie  równałoby s i ę  uznaniu o k u p a c j i . Pozaoem p io -  
ponuią Po lady  r o z l e g ł ą  s t r e f  ę .komunikacji pogran icznej  o sza ro-  
kości 3 0 - s tu  k-' lornet rów, dodając przytem s a rk a s ty c z n ie ,  od- 
ćta ia  Idtwi e W iirio i po zwala j ąo Li twinom w każdej chwili  bez wizy 
H ^ y c h  formalności  p rzy jezdzaa r  do Wilna i sze rzyć  swą, pro pa- 
ffande Wosóle Polacy trzymają s i ę  zasady jakn a jsze rszeg o  "ot-  
warci a drzwi" pomiędzy obu kra jam i.  Polacy u f a j ą  przytem w swą 
•wysoką" k u l tu r ę ,  sądząc, ze wzorem p r z e s z ł o ś c i ,  uda s i ę  Litwę
s p o l o n i z o w a n o  raz  drugi^  s i ę  mylą. W h i s t o r i i  d a ją  s i ę
7 anwa 'vó an a lo fd e  lecz n ie  powtórzenia .  Od czasu "Ąuszry ■ _ l i ­
tewsko só w niepowstrzymanym pędzie  posuwa s i ę  naprzód. Zdołała  
s i e  o m  obronie  n ie ty lk o  przed wpływam k u l tu ry  p o l s k ie j  . lecz  
nawet r o s y j s k i e j ,  z k tó ra  Polska rownac s i ę  n ie  moze. oaane, 

a żWna-i s z e r s z e  o tw arc ie  drzwi n a s c ię z a i  n i e  przywróci 
Ś i s k o i c I  S t r l c o w e h  na L itw ie  placówek, ó i l e  t e ż  L i tw in i" o t -  

3i,.wi adri a i a i  n ie  pragną, to wcale n ie  z obawy przed
a  t y l k o  z e  wzglę&w po l i ty c z n y c h .  "Otwarcie drzwi" 

ró w E f ło S ^ ś ię .  w p o ję c iu  Litwinów całko w i t  emu" zamknięci u" pro-
blomu w i l e g k i e | ) ^ o ięday Polską a Litwą,. o . i l o  nawet
i e s t  możliwa, to t y l k o 'n i e  a Litwy okupowanej i  n i e  przez VJi- 
l e ń h “ yznę. Litwa n ie  może uznać ani l i n j i  dsmakkacyjnej za 
p ian iS ę !  aSi t e ż  okupacji  p o l s k ie j  za s t a n  prawny. Wypływają 
f t s d  wmoski sama n r U z  3 ięzrozum ia łe .B ezpośredn i  ej komuniKacji 
ro S ied fy  U t o ą t t o o w a m  a nieokupowana być n ie  mose. Podobnie, 
j i f l s i L  l a t  temu, tak  te ż  d z i s i a j  Polacy w W ilenazczyzme są
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bezprawnymi okupantami, którzy p o d e p ta l i  t r a k t a t  międzynarodowy
i  z a g r a b i l i  t e ry to r iu m  oboe, , t „

Rząd po Ib ki lu b i  s ię  powoływać na postanowienia  ^ n -  
f e r e n c j i  Ambasa&orów, jednakże Litwa zawsze s t o i  na s tanowisku 
nieuznawania postanowienia  tego ani  pod względem prawnym, ani 
t e ż  moralnym, jako ak tu  jednostronnego. Co s i ę  tyczy  r e z o l u c j i  
Rady L.N. z dnia 10-go grudnia r . u b . , p o d k re ś l ić  raz  je sz c z e  
n a leży ,  że w ni ozem n ie  przesadza ona stanowi ska oUtawsKi ego vO 
do kw es t j i  w i l e ń s k i e j ,  a raa na c e lu  jedyn ie  zapob ieżen ie  n ie -  
bezpieczeństwu wojny, W bezpośrednim wyniku r e z o l u c j i  zniesiony 
z o s t a ł ,  j a k  wiadomo, s ta n  wojny między onu k ra jam i ,  na tom ias t  
sprawy' sporne w dalszym ciągu p o z o s ta ły .  . . . .

Krętactwo i  w ysi łk i  p o l s k i e  s p ę ł z n ą n a  niczem. Litwa 
s i ę  n i e  zg o dz i ła  i  n ie  zgodzi bezpośrednio  ani  pośredn io ,  jaw­
n ie  czy w ta jem nicy ,  na uznanie a k tu  przemocy Żeligowskiego, r .  
Zalesk i  w yraz i ł  s i ę ,  że Polska n i e  zgodzi s i ę  na żadne próby 
ru sz e n ia  z m ie jsca  obecnego s tan u  rzeczy  ppd wzgłędery te ry  to x*~ _ 
ialnym. Litwa ze swej s trony o świadczyć m  z ę, ze rowmez s i ę  iue  
zgodzi na żadn© próby w k ierunku s t a b i l i z a c j i  i  za lega l izo w an ia  
g w a ł tu . -

Y o l d e m a r a s  o s w e j  r o z m o w i e  z C h a m b e r ­

l a i n e m  i  n o w e j  k o n s t y t u c j i  l i t e w s k i e
u d z i e l i ł  p.Voldemaras współpra-Dnia

«już w Genewie z a p ro s i ł  mnie Chamberlain do A n g l j i .  
Postanowiono wtedy, że wizyta odbędzie s i ę  w maju r . b .  w isy ta  
moja m ia ła  na c e lu  u t rw a len ie  t rad ycy jny ch  przy jaznych  s tosun­
ków między obu k ra jam i,  I  d łu g ie j  rozmowie ze mną, inte»wsowai 
s i e  Chamberlain perspektywami rokowań naszycn z Polską,, podkre­
ś l a j ą c  k i l k a k r o t n i e ,  że Ang^Lja za in teresow ana j e s t  W u s t a b i l i z o ­
waniu pokoju w Europie Wschodni‘e j .  .

Uzasadniłem w da1sz ej rozoowie Chamberlain®wi prawa
l i t e w s k i e  do Wilna, ii? odpowiedzi Chamberlain w y ra z i ł  n a d z ie ję  
z n a l e z i e n i a ‘modus vivendi między obu k ra jam i,  Angłja -  według 
Chamberlaina -  n ie  czyni nikomu sądnych w sprawie w i le ń sk ie j  
o b i e t n i c .  Jedno cześn ie ,  zdani em polityków a n g ie l s k i c h ,  Litwa 
również n ie  powinnaby składać innym państwom żadnych p rz y is e -  
o ze ń ’ któreby poc iąg a ły  za sobą w p rz y sz ło ś c i  konsekw enc je .1

Współpracownik ifS iegpdnian poruszył  d a le j  sprawę wy-  ̂
wiadu, udzielonego przez premjera l i te w sk ie g o  p r a s i e  londyńsk ie j  
przyczem p.¥ołdemarae miał s i ę  w y raz ie ,  ze n i e  j e s t  bezwzględ­
n ie  przeciwny k o n c e p c j i f ę d e r a c j i  z Po lską ,

»la  to t n i e  -  mówił p.Voldemaras * by ia  mowa o fa d e ra c T 
i i ,  lecz  słowa moje stosowały s i ę  do p r z e s z ł o ś c i ,  n ie  zas ae raz -  
n i e i s z ó ś c i . B y ł a  chwila, kiedy Polska  mogła stworzyć państwo na 
ziJfldarh f e d e r a c j i  łą cz n ie  z Ukraińcami, B ia łorusinam i i  m t -  
winami Polska  jednak wolała  zam iast  tendency j federacy jnych  
o b r a ć  tend enc je  dośrodkowe. W.ton sposob p r z e s t a ł  i s t n i e ć  zasa­
dniczy warunek każdej f e d e ra c j i  -  zasada w z a j e m n y  poroaunae-

n i d * Stoimy w o b l io z u  ni©bezpieczeństwa polskiego i  musimy
o t e n  myśleć,  zapominając o n iebezp ieczeństw ach  innych, noszą­
cych c h a ra k te r  wyłącznie teo re ty c z n y .  Nie wiem, .co s i ę  s t a n i e  z 
Sowietami za bO czy 100 l a t ;  przekonany jednak jes tem, ze n i e ­
bezpieczeństwo r o s y j s k i e  w chwili  obecnej n i e  i s t n i e j e . «

N a s t ę p n i e  scharakteryzował p.jtfoldemarąa p rz eb ieg  prac 
t r z e c h  k o r n i s y j  p o ls k o - l i te w s k ic h ,  zazn acza jąc ,  ze o s i ą g n i ę t e  w 
B e r l i n i e  porozumienie w a praw* © komunikacji lou a ln e j  cio oz oKa
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r a t y f i k a c j i  być może już w Genewie. Kwest j ę  sporny c o fdo l i n j i ,  
k tó rą  Litwini  nazywam l i n  ją  denar kacy jn ą ,  Polacy zas-«  g ra n i ­
czną, ro z s t r z y g n ię to  drogą' p r z y ję c ia  terminu * l m j a  aanunio t,ra-
cy j n a ,"  . u j Tr T

Pro f , Voldempras udaje  s i ę  na czerwcową | § s 3$ K&ay 
N. o s o b i ś c ie ,  gdyż na porządku dziennym t e j  s e s j i  f i g u r u j ą  t r z y  
k w es t ie ,  dotyczące Litwy: sy tu ac ja  szko ln ic tw a l i tew sk iego  w 
W ileńszczyźnie ,  sprawozdanie p.Yan Blocklanda z p rzeb iegu  roko­
wań p o lsk o - l i te w sk ich ,  i  skarga m nie jszośc i  u k ra iń s k ie j  na Lit­
wie na rząd  l i t e w s k i ,  _

"Chodzi o to -  powiada p r o f «Voldemaras że znikoma
sarstika obywate li  l i t e w s k ic h ,  uważających s i ę  za mniejszość 
u k ra iń ską ,  zwróci&d s i ę  do Ligi Narodow skargą^  z powodu na-* 
ru s z e n ia  in te resów  ich  przez przeprowadzenie reformy r o ln e ]  na 
L i tw ie .  W związku z tern wypadnie pRzadawszys.tkiem wysunąć kwes­
t i e  o k r e ś l e n ia  p o ję c ia  mnie jszoś a  narodowej. *• . ,

Przeciioaząc do problemów p o l i t y k i  wewnętrzbe]» oświad­
czył prof .Yoldemaras,  że nowa k o n s ty tu c ja  opracowana z o s t a ł a  ze 
względu na oczywistą  n iew ystarcza lnosc  k o n s t y t u c j i d a w n e j „ U 
i l e b y  w nowej k o n s ty tu c j i  ujawniono b r a k i ,  da s i ę  j e  wypełnić
drogą le g a ln ą .  . , . , . ,

■ Z  f a k tu  podpisan ia  przezemnie k o n s ty tu c j i  ~  oświad­
czył prof.Valdemaras -  wynika n i e z b i c i e ,  że przyjmuję również 
sposób wprowadzenia k o n s ty tu c j i  w życ ie .  Nowa k o n s ty tu c ja  n ie  
sp rzec iw ia  s i ę  woli narodu. 0 sp rzeczn o śc iach  moznaby mowie, 
gdyby k o n s ty tu c ja  zamiast  zasad u s t r o j u  demokratycznego wprowa­
d z a ła  zasady u s t r o j u  m o  nar chi s tycznego . Nowa k o n s ty tu c ja  „zacno- 
wała zaiady władzy narodu. Fakt zaś wprowadzenia k o n s ty tu c j i  w 
życ ie  n i e  w u t a r t y  i  praktykowany dotychczas sposob, n ie  powi­
n ien  uderzać ,  gdyż h i s t o r j a  świadczy, że n i e j e d n o k r o tm e  przy- 
niezwykłych o k o l iczno śc iach  zmiana k o n s ty tu c j i  dokonywała s i ę
również w trybi©  nadzwyczajnym. . . , , ......................

Wzmianka k o n s ty tu c j i  o W ilnie ,  i e s t  w łaśc iw ie  mówiąc, 
j edy n ie  powtórzeniem ak tu  z lo-gp lu tego 1918 roku /p ro k lam ac ja  
n ie z a w is łe j  L itwy/,  a jednocześnie n i e  j e s t  sprzeczną  z o s rau -  
n i ą  r e z o lu c ją  Rady L.N., k tó ra  u zna je  Wilno za przedmiot z a t a r ­
gu. Co s i ę  tyczy  postanowienia Konferencji  Ambasadorow, L itwa_ 
sn n i e  uzna je .  Rzecz p ro s ta ,  n ie  mogliśmy n ie  zamieście  wzmian- 
2  o Wilnie w nowej k o n s ty tu c j i ,  mimo żeńmy p rz e w id z ie l i  n ie z a ­
dowolenie, jak i  f a k t  te n  wywoła w pewnych s f e r a c h  i  ze np.Cham­
b e r l a i n  w rozmowie ze mną uprzedza ł ,  _że wzmiank® w JHpmsty t»ucji 
o Wilnie u t rudn i  rokowania z Po lską  j e s z c z e  b a r d z i e j .

Wybory prezydenta według nowej k o n s ty tu c j i  prawdopo­
dobnie n ie  dadzą s i ę  dokonać przed wyborami do sejmu. %e o s t a t ­
n ie  zaś n ie  będą zbytnio odkładane. L iczba posłow na sejm z re ­
dukowana b ędz ie  do 4D-stu osdb. Co s i ę  tyczy  wyborow do Ttaay 
Państwa, dokona s i ę  ich  na podstaifio osobnej ustawy, k tó ra  .zo­
s t a n i e  w swoim c z a s ie  o publikowana. Wybory do Rady Państwa odbę­
dą s i ę  przed wyborami do sejmu, ponieważ Rada Państwa winna s i ę  
za jąć  opracowaniem ustaw. Członkowie Rady państwa winni być>kwa­
lifikowanymi obywatelami, stojącymi na poziomie wyzszym, an iże ­
l i  ś redn im ,-

P r a s a  l i t e w s k a  o r o k o w a n i a c  h _ 2  P o  1 a - 

k ą .
"Lietuvos A idas"Nr.97 z d n . i . V I . r . b , A r t , p . t . " L o g i k a

warszawska. "S t re sz czen ie :
W dniach  o s t a t n i c h  na łamach prasy  l i t e w s k i e j  ukazało 

s i ę  oświadczenie p o s ła  sowieckiego w nownia, w kto rem u en o s t a t ­
ni zaprzecza pogłoskom, jakoby R osja  sowiecka proponowała Polsce



(
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B iu le ty n  Kowieński. N r .125. / W i l b i / .  I .S tr . ,4*

ro zb ió r  państwa; h adb a ł ty ck ich ,  p rz y c z am Po lska  inkorporowaiaby 
Litwę, zaś Rosja  « notwę.

Nota p o s ła  sowieckiego wskazuje nawet a u to ra  pogłosek. 
Rozsiewała je ,m ianow ic ie  bawiąca niedawno w Kownie pod przewod­
nictwem p.Hołówki de leg ac ja  po lska .  D z ie je  s i ę  to. n ie  poraź 
pierwszy. Od 1920 roku bodaj Polacy w H e l s in g io r a i e ,  T a l l i n i e ? 
Rydze i innych miejscowościach* przy sp o tk an iu  s i ę  z Litwinami, 
s t a l e  wysuwali niebezpieczeństwo moskiewskie, odmalowując j© 
stosownie do o k o l iczn o śc i  w różnych barwach. Najulubienszym był 
w łaśn ie  motyw, wzmiankowany w n o c ie  p o s ła  sowieckiego, a mi ano-  
w i c i e , -  rzekome s t a ł e  proponowania przez Rosję  sowiocką rozb io ­
ru  państw nad b a ł ty ck ich .  S ta le  t e ż  Polacy dodawali,  że propozy­
c j e  moskiewskie o d rz u ca l i  ze wstrę tem, le c z  jednocześn ie  m a  
bez obawy, czy R os ja  poza plecami P o lsk i  planów swych n i e  bę­
dz ie  próbpwała u rzeczyw is tn ić ,  W związku z tern wysuwali Polacy 
n iezm iennie  pod adresem,Litwy propozycję  f e d e r a c j i  z Po l a k ą , j a ­
ko jedynem państwem, k tóre  zdoła  Litwę przed a g r e s j ą  moskiewską 
obronić .

P o lsk ie  s t rachy  na lachy wywierały w swoim c z as ie  w 
n iek tó ry c h  s t o l i c a c h  nadoa łtyck ich  duze w rażen ie .  Być może#su- 
g e s i j a  t a  po d z ić  dzień  s i ę  u trzym ała ,  acz w mniejszym znacz­
n ie  s to pn iu .

Litwa n ie  zauważyła dotychczas n ic ,  ooby wskazywało 
na żywienie p rz ta  Rosję  sowiecką insynuowanych--jby przez  p o l i ­
tykę  pols&ą planów. P rzec iw niep Sowiety w ie lokro tn i©  dały"wyraz 
przekonaniu,  że uważają rep u b l ik ę  l i t e w s k ą  za  jeden  z n a j i s t o t ­
n ie jszych .  czynników pokoju w Europie Y/schodni e j .  Nikt inny ,  j a k  
w ła ś n ie ^ Sowi e t y 8 pierwsze uznały n ie z a w is łą  i  suwerenną Litwę w 
j e j  właściwych g ran icach  ze s t o l i c ą  Wilnem. W pakc ie  gwarancyj­
nym z 1926 r ,  Sowiety raz- j e s z c z e  swój powyższy punk£ widzenia 
na państwo l i t e w s k i e  z a tw ie rd z i ły .

Wręcz odmiennie pos tępu je  P o lsk a .  Mieni s i ę  ona o r ę ­
downiczką państw nadba łtyck ich  przed  niebezpieczeństwem ze Wacho 
du, a tymczasem, kiedy Litwini wysunęli  ideę  ni © p o d le g łe j  pań­
stwa, zw alcza ła  j ą  przy pomocy w szys tk ich  dostępnych środków, 
la n su ją c  twi©rdzenie,  jakoby Litwa m ia ła  być jed y n ie  d z i e l n i c ą  
Po lsku .  Z a ledw ie  zbudz iła  s i ę  Litwa do ży c ia  n iep od leg łeg o ,  gdy 
Polska w 1919 roku w b ru ta ln y  sposób okupuje j e j  s t o l i c ę  i  u s i ­
ł u j e  opanować r e s z t ę  Litwy, ¥ 1920 r .  łamie Polaka podpisany 
przez s i e b i e  pakt  międzynarodowy i  przy pomocy zainacenizowanej 
t r a g i f a r s y  bun tu  Żeligowski egp p o r a ź ,drugi z a g a rn ia  rii ln o  i  u s i ­
łuj© okupować c a łą  Litwę. Jedynie  opór l i t e w s k i  i  p r e s j a  o o c a ra t  
zachodnich powstrzymały Polskę w j e j  agresywnych zapędach.

D zicrsąc  w swych szponach Wilno, P o lska  n ie  porzuca 
myśli o z a g ra b ie n iu  Kowna,^Y/ypływa P l e c z k a j t i s ,  czy inny wróg 
własnej o jczyzny .  Polacy skwapliwie rozpoczynają  z hissi układy,  
zm ierza jące  ku okupacji '  te ry to r iu m  l i te w sk ie g o .

Tak wygląda rzeczyw is ta  d d ia ła ln o śc  " p r z y j a c i ó ł 1' L i t ­
wy, k tó rzy  t y l e  t r o s k i  wykazują, ażeby "ob ron ić1' państwa nadbał­
ty c k ie  przed a g r e s j ą  moskiewską.

Ze względu na fakty powyższe, n oc ie  pos ła  sowieckiego 
w Kownic z c a łą  u fn o śc ią  zawierzyć wypada, dziwią© s i ę  jedyn ie  
naiwności dyplomatów po lsk ich ,  k tó rzy  sądzą ,  że przy pomocy j a ­
łowych strachów na lachy zd o ła ją  w Kownie coś wskśraó. Logika 
po lska  przypomina lo g ik ę  zbójcy, który napadł na podróżnego i ,  
z d z i e r a j ą c  zeń u b ra n ie ,  s t a r a  s i ę  wmówić w b iedaka ,  ażeby był 
mu powolnym 4 oddał swą własność dobrowolnie, gdyż w p o b l iżu  
czai s i ę  inny je szcze  gorszy bandy ta ,  który t a k  czy in a c z e j ,  l i ­
t o ś c i  d l a  po drożnego n ie  okaże.

Litwa b r o n i ł a  i  b ro n ie  będz ie  awej n ie p o d leg ło śc i  
przed każdym wrogiem. Rzecz p r o s t a ,  b ro n i ła b y  s i ę  również przed 
Moskwą, gdyby t a  o s t a t n i a  knowała przeciwko n iep o d leg ło śc i  r e ­
p u b l ik i  l i tew sk ie j .W sze lako  dz is  moskwa zagwarantowała Litwie 
n iepod leg łość  i Wilno aż dwoma t r a k t a t a m i ,  k tórych n i e  myśli
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łamao, TymczasenyPolska, dwukrotni® już  za g ra n ę ła  s t o l i c y  l i t e w ­
ską wraz z t r z o o i ą  częśc ią  te ry to r ju m ,  łamiąc t r a k t a t y  i n ie  
myelac nawet o naprawi©niu wyrządzonych krzywd* Co więcej* p. 
Za lesk i  tw i e r d z i ,  ae Polska n ie  pozwoli wogóle t e j  k w es t i i  po­
ru szać  *

, . Po lska  trzyma Litwę za gardło* p rz y s ię g a ją c  wobec ca­
łego św ia ta ,  ze u sc isk u  swego n ie  zwolni i  nawet n ie  chce o tern 
s ły s z e n .  u edno czesnio zaś s t a r a  s i ę  Po lska  "po p rz y ja c ie l s k u "  
o s t rz e c  Kowno, ze do chwycenia Litwy za gardło przygotowuje s i ę  
woskwa. Tak wygląda tak ty k a  o log ika  warszawska.-

"Li e t  u vo a Aidas"Nr.y7 z d n , 1 .V I . r ,b ,A r ty k u ł  nacze lne ­
go re d a k to ra  "Lietuvoe A id a s a " . p.m.Bagdonasa p , t . wU p. Z a lesk i  ego."

Warszawa o f i c j a l n i e  po da je  s i ę z a  zwolenniczkę uregu­
lowania % Litwą stosunków. Wystarcza przypomnieć enunc jac je  
członkow rządu  p o ls k i  ego * wygłaszane w w&rszawiie,Genewie I i n ­
nych m ia s ta c h ,z e  Po lska  n ie  żywi względem Litwy agresywnych p la ­
nów,a dąży do u s t a l e n i a  przyjaznych s ą s ie d z k ic h  stosunków. Kio 
u legą  w ą tp l iw o ś c i , że t a k i  j e s t  o f i c j a l n y  kurs p o l i t y k i  p o l s k i e j ,  
tem k o rz y s tn ie i s z y  d la  Warszawy,że d a je  mo żm)śc zademonstrowania 
tendsnoyj pacyfis tycznych ,w  k tó re  jednak  z a g ra n ic a  jakoś wie­
rzyć n i e  chce,Oczywiście n ie  w szy s tk ie  państwa.Dla n iek tó ry ch  z 
n ich  im p e r ia l i s ty c z n a  Polska,gotowa w każdej chw il i  do wojny, 
stanowi nade r  poważny czynnik w kombinacjach po l i ty czn ych .P u b ­
l i c z n i e  jednak szczyc ić  s i ę  tern ni© wypada.To t e ż  umiłowanie po­
koju  s t a ło  s i ę  n i  eodłącznym frazesem każdej d e k l a r a c j i  mężów 
s tan u  w' Europie Wschodni ej„ Wszyscy są najgorliwszymi apostołami 
pokoju 1 uzb ro jen i  o d # s top  do g ło w y ,s to ją  na j©gp s t raży ,g o to w i  
Jo o s t a t k a  b ron ie  id e i  pokoju przed n i  ©oczekiwanym napast&ikggm. 
Tak,s i ę  d z i e j e  nazewnątrz.W i s t o c i e  zaś czai  się" gdzieś  w c i ­
chości duch wojny . J a k  s i ę  zda je ,  n i s  należy  g> szukać zbyt d a le ­
ko poza Warszawą,Tak s i ę  dziwnie sk ład a ,  ze a n i o ł  pokoju n i e ­
zbyt dobrze w Warszawie s i ę  czu je .

Warszawa n ie  j e s t  zwykłem, wisłkiem miastem. Hazew- 
n ą t r z  ni© da s i ę  Warszawie n ic  z a rz u c ić .  W ielk ie ,  p iękne ,  czys­
t e ,  o h is to ry czn y  cii t r a d y c ja c h  m ias to .  Wszelaka a tm osfera  War­
szawy ro śn i  s i ę  od atmosfery innych s t o l i c ,  Warszawa z n a tu iy  
swe;] ni© j e s t  spokojnym ośrodkiem ekonomicznym czy kuitura lhym  
a ty iko i  wyłącznie  politycznym. Jako t a k a ,  j e s t  Warszawa mias­
tem niosko kojn@m4 pełnem niespodzianek ,  I s to tn i©  w ystarcza  sp o j ­
rzeć  na mapę obecnego państwa po lsk iego ,  na t© " k u r y ta r z e h, przy­
pom inającej  d łu g ie  szpony, za top ione  w c i a ł a c h  obcych narodów 
na połnocy i  po łudn iu ,  na zachodzie i wschodzi©, ażeby zrozu­
mieć, że k rzyżu ją  s i ę  t u  in t e r e s y  n a jz u p e łn ie j  sprzeczne ,  Od­
d z i a ł u j e  to wybitn ie  pa p o l i ty c z n e  o b l i c z e  Warszawy, s tw arza jąc  
zrodło mnóstwa p lo te k  i  pogłosek. -

-  ' . .Go S ię  tyczy  o s ta tn ieg o  wywiadu z p.2al©skim, n ie
wnosi on żadnych s p e c j a l n i 9 , nowych motywów. Kładzie  s i ę ,  jak  
zwykle, n a c i s r  na pokojowośc i  po trzebę  p rzy jaznych  stosunków z 
Litwą. Jedynym dysonansom j e s t  konieczność negowania przez mini­
s t r a  poruszonych zby t  o bsze rn ie  przez współpracownika swego u ła ­
nów. Wprawdzie l u d z i e ,  uważnie s iedzący za p o l i ty k ą  po lską  n ic  
od d z i s i a j  zda ją  sobie sprawę, aa Polska  p lany ,  którym p.Hołów- 
ko d a ł  wyraz, i s t o t n i e  żywi,; lecz  n ik t  tych  planów dotychczas 
z t a k ą  p re cy z ją  p u b l iczn ie  n ie  sformułował. Litw i© n ie  chodzi 
o t o .  co myślą o p lanach  p.2al©ski©gp in n i  s ą s ia d z i  po lscy  
Wszelako w s tosunku do Litwy dadzą s i ę  wyciągnąć pewne wnioski 
wypływające B śta tac i©  z i s to tn y c h  tendencyj p o lsk ich ,  k tórych ' 
rąbek p.Hołówko u c h y l i ł .  Chodzi mianowicie o t o .  ae* jezo l l  Po­
lacy s i  ę dz is  u k ł a d a j ą , t o  ty lko z tego w zg lędu , ia  n a raz i  o n ie  wi­
dzą żadnej możliwości z rea l izow an ia  swych im p e r ia l i s ty c z n y c h  u la  
now.P o l i ty k a  po lska  w stosunku do Litwy j e s t  pokojowa tylko na- 
zewnątrz .  Polska wyczekuje odpowiedniego momentu, -  j a k  s io  wy­
r a z i ł  pewien wybitny p o l i ty k  w arszaw ski ,-





B iu le ty n  Kowieński, N r , 145. / 'w i lb i /  . I l . S b i . l .

X I . Z A G A D N I E N I A  GOSPODARCZE,
D z i a ł a l n o ś ć  3^1 t  a w s k i  e g o B a n k u  K o l n  e-

g 0 •
"Lietuvos U kis ."M r,3 - i  z marcaAkuietnia  r . b . A r t . p . t .

Z prac Banku Rolnego. 11
I lo ś ć  pożyczek, wydawanych przez' Bank Rolny w zros ła ,  

w s ty c z n iu ,  _ lutym i  inarcu r . b .  bardzo znaczn ie ,  Swiauczy o tek
t a b e lk a  p o ę izaza :  ^  i# ń  1927 r . 5 0  marzec 1928 r .

Dyskonto b e k a l i .  o. 168.000 l i t .  oob *
S p ec ja lne  rachunki W e a .  &.607.0W .  l v l i e i ’.OOO »
P o ty c z k i .  o na 8uaa j J ł y o i e k  wzro'sia.w c iągu  3 - oh unesieufy 

/nd Noween Ho ku/ o 4,643 t y s . l t ,  Do an ia  l~gp s ty c z n ia  r . b . ^  
udzielono pożyczek na sunę 45^393 t y s * l i t , , zas do ć.nia o l -go  
^ c a  ° r n s h ę  30.238 t y s . l i t ,  Cyfry te .O T iadcaą  u w ie lk ie n  
zapotrzebowaniu pienięznem wsrod ludno o cl  r o l n i c z e ] .

Nowych pożyczek u d z ie lo n o : .
J r  H o s c  pozy- Sum w

czek. l i t ,
w s ty c z n iu  r . b ,  485 ł * ł o n
n lu ty '1!! łl w 474 • 9 *
*• marcu łi 11 o98 4,%.

igółem 1.457 5.356.750

Suma ogólna udzielonych pożyczek 'w z ra s ta .
Droga bezpośrednią  udzielono rolnikom po zyczen ao a.Uc 

1-go s ty c z n ia  r .b ^  L ,unę o g ó ln y  l ó . 556.746 l t . 3 4  c t . ,  z czogp

P ow iaty .

U l i c k i . 
B i r ż a ń s k i , ,
J  ez io ro sk i  
how i o n ś n i .
Kieidański  
Kr e wy n go s k i . 
Obszar Kłajpedy, 
Kar j ainpo ls  ki . 
ib żej ski . t 
Po n i  ewi es k i .
Hosi e ń s k i .
R a k i s k i ._ 
S e jn e ń s k i .
S zack i . 
SzawKLski. 
T au ro gsk i . 
T e lszęw sk i . 
T rock i.  
N i k i n i e r s k i . 
U c iań sk i .
Wyłkowyszski,

b a

I V14.4 
5.

14.993
10.349
10.293

11.400
7,900 

17.500 
13,4i)0 
10.479 

5,179 
9

y - mo , 9oo 
11„454 
18.400 
14.436

Ogółem,

Liczba ges;po- Suną pożyczek
darstw  kretly -  l t . c t

towanycli.
368 669.067 -«»
331 607,406 04

64 15o.840 -
777 1,619.300 30
338 843,471 45

60 403.340 -
464 854.161 -
304 948,600 -
127 365.435 o ó
356 913,40 4 70
336 647.146 ««.
344 636.079 38
'54 77.650 -
81 474,400

541 1,646* 441 05
157 544.900 -

8 k 303,366 ~
449 ó ó  0 • 0 -
445 479 .4 jd •*
195 So9.460 -
430 6 49 ,445 —

5.475 13. 3 D o , 7 4 c> 54

w e l
Ha ńtff i e c e i  oo tyczek udzi elono w po w.  ko w * o*, s k  im i 

a k ia ,  n l f f f i e j  i a f - 4  ce jn e ń ek ia ,  j e h o r o s a a  i  k r e t y n ® ak ia .
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B i u l e t y n  K o w i e ń s k i .  K r . l B oć ó . /  .. i  1 ~> i /  • i i  , b bl » *

ł ł o s i ę  na to największe oddaleni© t r z e c h  t y 0*1 powi^bów od
Itowna oraz małe uświadomienie rolników, w, lmrn wnuQi ga b #Przeciętne zadłużenie l,ha w B a n k u  K o ln yu jy ^a i  r y.

Za pośrednictwem banczkćw uuzielano ao ' a^
nia r b. pożyczek ńa sumę 4,056,950 l t .  o raz wy zimc zono k± c v
aa rok bisż&cy w wyaokośli 1*000*000 l t .  I lu s tru je  to pc
tabelkai 

Powiaty.
Liczba

Oli clci.
Birzanski. 
Jezioroski.
IŁ) w ieński. 
Kiejdański. 
Kretyngoski. 
Obszar Kłajpedy, 
wftrjampo Ib i i  ♦ 
iiożejski.
Poniewieski, 
Hosieński.
Rakiski. 
Sejneński. 
Szacki.
Szawalski. 
Taurogski. 
Lelsóewski 
Tro cki.®łkomierski.
Uoiański.
Wyłkowyszski,

«*«•»«*

Ogółem,

;zków życzak 
w l i t .

11 113.300 '
11 146,500
7

16
66,300

246.050
12 149,100
19

0
169,100
523,000

2l 234.500
12, 170.000
14, 247.000
13. 112.900
11. 169*400
7, 57.200

15,
22

214,300
3 26 . 000

13 142.500
11 133.200
10 122.900
14
15

123.700
136,400

17 411,600

277*" 4,058,950

dytów na 1928 r« 
w l i t .
100 ,000
100,000
LU.000
50.000
10.000

60 *000 
100,000
50.000
40.000

150.000
100, coo
30.000
60.000

100.000
100.000

1.060.000

Poni śnionym banczkom udziela Bank Rolny pożyczek je- 
warunki em pobi er ani a maximum 12 % ro czni a. .Po zatem Bank Rolny ^dzieUł pagyczek n ^ tę p u 3|cycR. 

™ 7 * r A * .  .ilflkft! i  stycznia 1926 r* _Lkwietnia 1926 -l.
dvni e» pod warunki em pobieł 

* Po zatem Bank R-1"
Spółkom Przetwarzania U »to , l i i i . '  557.368 l t .  47 ot.
a / dA& ©tro « u » « 276*008 * 43 11 1.673,245 * 94 * 5/ na m a s z y n y * ^ _______________  —

Dnia 30 
nar j as z ów Banku

o g i i ; ; : :  1.795*671«__ 64 ■ _ 41
0- g o ‘marca’F*bl o d b y ło ' s i ę  walne zabran ie  akc jo -  
Rolne® z udziałem 23 osob, rep rezen tu jący cn  

„n-ólSk i l o ś ć  24.660 akcy.i zakup ionych / . pebra-

UO. *•» r - 7 . - #
52 o t ,  jąk  nas tępu]  e. 00 ^

tTo l / o n i f f l }  V ł> 7 .P .i1 V f)W V ,    * " R R  * 2  JjNa k a p i t a ł  rezerwowy
Na dywidendy. ,  ...................   * ^ * 6 6 5
Dla dyrekc j i , ................................•

* Rady ..........   ’7 |ooo

100 -uoaDo dyspozycji uini surowi holnicujc na

42 ct. 
l! 35 "ii

u 7fj i*

r j j 2 »

Do dyspozycji uinisurowi . . . . . . 60.000 ■
3Rlbi e4 i ińi ćź© j  ..........  f R R l

Budżet Banku ńoia«6» «» W28 roli uchwalono* w postaei 

następującej:
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i/ynagn.• daenio Rady  ........... . ................   lu.000 l i t .
!t D y re k c j i  .......... .. bo„U'0 M
13 Komisji R ew izy jne j . . . . . . . . . . . . .  6.500

P łace  p e r s o n e l u .  ..........  .460 .uuo
Lokal , opał i  św ia t ło  agenta k ła jp e d z k ie g p . . .  7.000
Opał i  ś w i a t ł o  ........... .. o .000 “
Komorne. ..........   óó.OOo
Pia.ua, i  o g ł o s z e n i a . . . . . ...........................................   6.000 “
vify d a tk i  na po c z t  ę , t e ł  o gra f i i t t e l e f o n    20. 000 %
i/y da t  ki k a n c e l a r y j n e .  ............. ............................  17.000 "
Di e ty   ....................................................... .. 20.004M n
Utrzymanie a u t a .  ............. .........................................  ó .000 “
Rózne w yd a tk i ............................. 10. *.00 H

M /ydatki inwentarzowe i t r a n s l o k a c y j n e .   ............ 20.000 "

O g ó ł e m . . . . . . . . . .  745.500 11

D z i a ł a l n o ś ć  d r o b n y  c h t o w a r z y s t w  r o l ­

n i c z y c h  n a  L i t w i e .

• jlLietuvos Ukis"Nr.3-4  z mar ca -kw ie tn i  a r . b .

Towarzystwo P sz c z e la rz y .

Towar zyshr/o Pszcze la rzy  powstało w s ty c z n iu  1927 r e i 
l i c z y  o oddziałów. C en t ra la  towarzystwa skupia  p rzesz ło  óO-ciu 
członków. Zadaniem towarzystwa j e s t  p o d n ie s ie n ie  poziomu hodow- 
l i  pszczoła  na Litwie oraz zorganizowanie noffoczesnej produkc ji  
miodu i  wosku.

Towarzystwo Producentów Owocowych i  Warzywnych. *

Towarzystwo powstało w lutym 1927 r .  i  pos iada  t r z y  
oddzia ły .  Towarzystwo masa na c e lu  zorganizowanie eksp o r tu  oraz 
u s z la c h e tn ie n ie  gatunków drzew owoWcowych na L itw ie ,

Towarzystwo Hodowców Ptactwa Domowego i Drobniejszego Bydła.

Towarzystwo powstało w 1923 r .  Liczy ono p rzesz ło  60 
członków i  ma na' c e l u  propagandę hodowli p tactwa i  drobnego byd­
ł a .  O s ta tn io  rozporządzało  towarzystwo 8 5 - c iu  tasowemi kurnika­
mi, w których  s i ę  hoduje p rzesz ło  11.000 kur ,  Towarzystwo zamie­
r z a ,  wzorem Towarzystwa P szcz e la rzy ,  zorganizować wkrótce wysta­
wę p tac twa.

Towarzystwo hodowców trzody  chlewnej.

Towarzystwo powstało w s ty c z n iu  1926 r ,  i  toa na c e lu  
la* zew i  eni u hodowli rasowej t rzody  chlewnej.  Towarzystwo l i c z y  
132 członków. Staraniem towarzystwa sprowadzono z zagranicy  r a ­
sową trzodę  chiewną.wmsasisimńąKysŁuciiocśnżmffik

' Do dnia  I-go grudnia 1927 r .  towarzystwo rozpowszech­
n i ł o  wśród rolników 351 rasowych wieprżaków i  459 młodych macior.  
Większość rasowej t rzody chlewnej sprowadza s i ę  z  A n g l j i .

Związek Hodowców Bydła rasy h o le n d e r s k ie j .

Związek powstał w p aź d z ie rn ik u  1922 r .  i  zakupił  w 
c iągu  t r z e c h  l a t  120 rasowy ca larów i  15 byków w Królewcu, 129 
krów i  39 byków w Szwecji.  Liczba członków towarzystwa oraz  za­
kupionego bydła  ra sy  ho lendersk ie j  w zras ta  z roku  na rok .Świad­
czy o tern t a b e lk a  poniższa :



»



t . , Ti naó Z a r  ©i e s t r o w a -  L a re j  es-oro napnk Lic ab a  I l o s c  ^ • ne krov/y .
Ro • członków t o d t e .  Be b y l t i .  » •  '

1Qoa 34 649 375
1Q̂ A* 41 ?bU n9 16719 <<4. pi .y 1 O 01 p"jO •! ry

Sb 1.381 W1926. „ . , ?X 7*659
1927./d o  6 n * e s . / .  uo

Ogółem 83 7.639 97 0 ,1

Centralny Związek K ontro l i  Sad Bydłem.
i 1 io y* i ma na csiu. CiiOô . Związek powstał w grudn iu  U  • , onalne zo rgan i-

« » d »  , 0.

* * • * & .  l i c z b a  obór.
46 ! . 1701983 tg  1.768

1924 2.961
1925 3 .282  .
1926 W 1925 r .  l i c z y ł  związek 75 kontro 1- a sys ten to w .

Wszystkie p o n ^ z ® . to w a rz y s tw a  i związki u z a le ż n ia j ą  
swą d z ia ła ln o ś ć  od dyrektyw izoy Kolm o e j .

H u o h k o 1 e j Q w '/ b a L i t  w i e .

"L ie tu roa  d k i s “l!r .3-4  z m aroa-kw letn ia  r .D .

W l u t y m  r^ b .  zaiadowano ogółem^7.^  L ^ C w I ^ ó w /  czy-

i i “  $ oV ^ : ąi w w  i  n ^ n s s ó w 4 ds ; »
siącami 1927 ™ " 0 25 /o‘ ^  W “ “wzrósł  w lutym r .D ,  o a>»
t A -  j W t  F w l ć y .  p rz e ję to  w. lutym l ^ - g o ^ J a d n w ^  

???.74r °  W l a ? c u ° p r ź e j ę to  3 . 6^ w a g o n ó w  ładownych, c z y l i  o 10 z.

w ię c e j ,  n i |  ® 4 t r z mk ra ju  za ładow anoY butym  4.685 vvagpnow^ czy­
l i  o 19 % w i«cai > . n^ L I d o w I n o ^ U8150wa6o n ó i r c ' l y i i  o 46 ż  ®ię-
r . u b . ; w w o u  zaa f  ł f  /» wi ęc e j , n i  ż w marcu r .u o .  J e » t
cei ni z w iuuym i »u • * w
to  r ó w n i e .

n i z  w marcu r . u b . / l . i S J  ' ^ A / %  w ię c e j ,  n i  z w s ty c z n iu ;  w mar- 
lutym 1.511 wagon®, c z y l ^ o  „  ,  lu tym r . b  i
CU natom ias t  -  ,493 wagpnow/. Tranzyw z  Nie-
4 5 K> w ięc e j ,  n i z  w m a i " y  w4rohy chemiczne, owce rasowe, 
miec obejmował głownie - i / 3 lęJ w lutym c y f r ą  248 wagpnos
i  wełnę. Tranzyt z < to^  s ty c z n iu  i  n iem a l ,4 r w j f  a n i ę j ,  n i*  »
n zvli  o 30 /o ipni sj j •UA , ,.? y -b .  /876  wagpnow/, marcu

> /o m nie j ,  n i  a y ^  
r r .  Tranzyt z i k r
a ty lko  j a j a ,  ^ { ’ Ł' V s t y ć s n i u  r . b .  ogółem - 
Dochody ^ 9 2 7  r  -  3.300.000 l t . / .  W zeatav. + 0-3 . 295.000 l t .  /w grudniu  - 8 c t ^  doG5łlody s ty c z n io -

n iu  ze s tyczniem r.uD. / m|m a °c2y s i ę  to  podnoszen iem  t a r y f y  
we r . b .  wzrosły o i? /o.
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B iu le ty n  Kowieński. N r , l ńo .  / Y / i i b i / .  X l X .S t r . l ,

k a t  n o w e j  k o n s t y t u c j i  l i t e w s k i e j * ,

^Lietuvos A idas!,Nr.94 z d n .2 9 .V , r .b ,  

K O N S T Y T U C J A  P A Ń S T W A  L I T E W S K I E G O .

Prezydent Republiki  za zgpdą Gabinetu ministrów in  
corpora  ~ Premiera I i l i n i s t r a  Spraw Zagran icznych  p r o f . a. yoiae-  
marasa, M in is t ra  Obrony Kraju gsn .T .Daukantaaa,  M i n i s t r a t iąnan- 
aów i . T u b e l i s a ,  M in i s t r a  Sprawiedliwości A .& ylm skasa ,  m in i s t r a  
Roln ic tw a J aAleksy* M in is tra  Spraw W ewnętrznych.J .uuste j  k i s a ? 
M in is t r a  Komunikacji S .C zu r lo m sa .  M in is t r a  Oświaty K,Szakem« 
sa i  K on tro le ra  państwa W .H a tu la j t i s a  postanowił  proklamować 
w dn iu  15~g) maja n as tęp u jącą  k o n s ty tu c ję  państwa l i t e w s k ie g p i

I ,  Z a s a d y  o g ó l n e *

S I .Państwo Litewskie j e s t  n ie p o d le g łą  r e p u b l ik ą  demokra­

tyczną .  Suwerenna władza państwowa należy  do Narodu.
§ 2 .

Władzę państwową sprawuje Sejm, Rząd i  Sądy.

W Państwie Li-tewskiem’n i  e ma mocy obowiązującej żadaa 
sprzeczna z k o n s ty tu c ją  ustawą,

a 4 .
Terytorjum Litwy składa s i ę  z ziem, k tó rych  g ra n ic e  

o k re ś lo ne  z o s ta ły  przez  zawarte dotychczas przez państwo t r a k ­
t a t y  międzynarodowe. Zwiększać pomienion© t e r y t o r  jum wolno dro-  
pą zwykłego ustawodawstwa, zm nie jsza ł  zas * jedy n ie  drogą odwo­
ł a n i a  s ię"do  narodu. „ r

« 5 .
S t o l i c ą  Litwy j e s t  Wilno. S t o l i c a  może być jednak 

p rz e n ie s io n a  czasowo w inne m ie jsce  drogą odnośnej ustawy.§ 6 .
Poszczególne dzie ln ic©  Litwy mogą uzyskać drogą_ od­

noście j ustawy prawo u s t r o j u  autonomicznego. Prawa autonomiczne 
każdej d z i e ln i c y  winne byc wymienione w s t a t u c i e ,  nadanym 3ej

■drogą odnośnej ustawy. . ,
Sejraiki d z ie ln ic  autonomicznych n ie  mogą wydawać us­

taw, dotyczących in teresów c a łe j  Litwy, lub innych j e j  d z i e l n i c
bądz t e z  sprzecznych z ustawami państwowemu.

« 7 .
Językiem państwowym j e s t  język l i t e w s k i .  Używanie j ę ­

zyków miejscowych o k r e ś l a  ustawa.

Barwy państwowe są n a s t ę p u j ą c e ‘ ż ó ł t a ,  z ie lo n a  i  c z e r ­
wona. Godłstm państwa j e s t  b i a ł a  Pogoń na ble c zerwo nem.

I I .  O b y w a t e l  e L i t w y  i  i c h  p r a w a .

Prawo o b y w a te l s k i e  uzyskuje  s i ę  i  u t r a c a  na mocy od-
nośnei ustawy, o obyw ate ls tw ie ,  ,

Obywatel obcego państwa może obywatelstwo l i tewski©  
uzyskać, o i l e  z a m i e s z k i w a ł  na Litwie  conajmniej d z i ę s i ę c _ l a t .

Ż pe łn i  praw p o l i tycznych  k o r z y s t a j ą  j e d y n ie  d z ie c i  
osób n a tu r a l  1 zowanyeh. zrodzone w c h a ra k te rz e  obywate li  Litwy; 
same zaś osoby n a t u r a l izowane uzyskują  jedy n ie  czynne prawa p04
l i ty c z n o .  ^

Nikt n ie  mo^e być jednocześn ie  obywatelem Litwy i in -  
Jneg® państwa.





B iu le tyn  Kowieński. N r . lk o .  / ń i l b i / .  I l l . u t i

Obywatel Litwy n ie  t r a c i  wszakae swych praw;_oby ~ ■ ■

b ki cli d o  uzyskaniu  obywatelstwa iednagp ze stano?/ aneryk ^  • 
o i l e  s p e łn ia  o k re ś lo n e  przez ustawę obowiązki..

Wszyscy obywatele Li U y t  mężczyźni i  ko' 
równi wobedo ustaw. Nie mogą byc nadawane s p e c ja ln e  pr^ /\ / i i«3  » 
aSi t e f  zmniejszane prawa obywate lsk ie  z powodu pochodzenia ,  wy­
znania czy narodowości danego obywate la .

K i t )

Osoba obywatela j e s t  n ie ty k a ln a .  Pociągnąć o b ^ a t o l a  
do odpowiedzialności  wolno je d y n ie ,  w Pr 2?ŵ ^ a® hŵ ? ^ I c  Za­
padka cli i  t r y b i e .  Obywatel no ze byc w rI n t i  względ­ni nnm ni fzona i edyni e w wypadku u j ę c i a  go m  i l a ^ r a n u i , y
n i e n a t o y  w y r o k  kdow egp.  Aresztowanemuobywatelowi winno 
a i s  46-iaTu godain_ doręczyć decyz ję  w p r a w i e
l e w  aresztowania oraz  podaó motywy tego kroku. Obywatel, któ­
remu d ec y z j i  takiej nie zakomunikowano, z o s t a j e  natychmiast
zwolniony. ^

Mieszkanie obywatela- j e s t  n i e ty k a ln e .  
kan ia  i przeprowadzenie w niem rewizji możliwe są tylko w wy 
padkach i  t r y b i e ,  przewidzianych ustawą,

Ubvwatel ko rzys ta  z wolności wyznania i s u m ie n ia .>
Wyznanie i  św ia topog ląd  obywatela nie  

l iw iać  p rz es tęp s tw a ,  lub n i e s p e łn i a n i a  obowiązków puolicznycl  .

Obywatelom gwarantuje s i ę  ta jeran icę  korespondencji  i  
porozumiewania s i ę  p r z y , pomocy p o c z ty , t e l e f o n u  i  t e l e g r a f u . , ,  
j ą t k i  stanowią przewidziane ustawą wypadki.

Obvwatekom gwarantuje s i ę  wolność słowa i  p r a s y , krę- 
powaną jedy nK  w przewidzianych usŁwą wypadkach, kiedy wymaga 
tego obrona moralności i  tauu oanobwowego.

Obywatelom przyznaje  s i ę  swobodę zebrań ,  zwoływanych 
w Określonym ^ t e s f t K b * .  Żebrania n ie  mogą W  Pożyte* z t r o j -  
ne i  zagrażać bezpieczeństwu puoiicznemu.

obvwsteTom gwarantuje* s i ę  swobodę towarzystw i  
rązków. o T l e  i c i c e f e  i  ś rodki  n i e  k o l i d u ją  z kodeksem kar-

§ 19.
Dla obrony interesów wiary i  ku l tu ry  mogą byc powoły­

wane osoby prawne w t r y b i e  określonym ustawą.
Obywatel, skrzywdzony przez pełn iącego swe obowiązki 

u rzędn ika  ma prawe w określonym usuawą t r y b i e  pociągnąć cK •.0 
odnowiedzia lnpsć i  sąd®wsj c / - f z  względu na zgouę zwierzc-um 
danfion urzędn ika  Jednocześn ie  obywatel ma prawo ząaac ousząo- 
d o « § i a t i y t l L »  s t r a t ,  wyrządzonych mu przez danefc u rzędn ika .

Każdy obywatel ma prawo z ło ż e n ia  p e ty c j i  do sejmu.

zw 
nym.

mana 'Drawo urz eumi zeiu^, ». ■

j e l ł u  ustawy, k tóry  s e j m  winion^rozpatrzyć.
- o  - j o , . ,  q \q  ochronę nad prawem w ła s n o ś c i .  Mienie oby- 

" i wvwias scaen iu  ‘ d ragą  ustawową jedynie  w wypadku,w a te l i  podlega wywłas aczenui urogą 
kiedy wymaga tego i n t e r e s  pub juczny,





1 mvi i w i

Biuletyn Kowieński. Nr.125. / \ 7 i l b i / . n i » S t r , 3 ,

XIX. s 9 j a  .
t  24,

Sejm &kł&da się  a przedstawicie li  narodu.
Liczbę przedstawicie li  okreś la  ustawa.

§ 25,
PrJUfcUrfeawicieli obiera s i t  podstawie gł&aowania 

p*w«zeQ3m©j$9» ró w n e j ,  bezpośredn ie j  i ta jnego, według propor® 
oioń&lnBP^o systemu wyborcza®,

3 ^ S p o s ó b  pr/eprowadzaiia wyborów do sejmu określa  usta­
wa,

% 26, .
Z csynjaąj prawa wyborczego korzystają  obywatele m t -  

wy, cieszący ś l ę P r aw» mężozyźni i  kobiety, w wieku co - 
najmniej 24«#ch l a t .  Z c i e r n e j  prawą wyborczego korzysta ją  oby­
watelem wieku conajmniej 30-fitu l a t .

§ 27,
Sejm zbiera s ię  na okres 5~cio le tn i .

§ 28.
Po upływie kadencji sejmowej lub tez  w wypadku roz­

wiązania Aejmu, wybory ponowne winne s ię  odbyć najdale j  w ciągu 
6 -c iu  miesięcy. 0  dniu wyborów do nowego sejmu decyduje prezy­
dent repub lik i .

Pęsmieniony okres półroczny nie ma zastosowania w wy» 
borach do pierwszego sejmu.

Sejm zbiera  s ię  corocznie na dwie ses je  zwyczaju®: w 
pierwszy poniedziałek w  lutym i  w pierwszy poniedziałek: we 
wrześniu,

Pierwsze posiedzenie zwyczajnej * a s j i  sejmowej otwie­
ra Prezydent Republiki osobiście ,  lub tez  za pośrednictwem pre­
zesa uinistrów.

Sesja zwyczajna trwa najdale j  t rzy  miesiące.
$ 29.

Sejm wydaje ustawy. Sposób ogłaszania ustaw ń termin 
w/chodzenia ich w życie określa osobna ustawa.

* 30,Sejm sprawuje nadzór nad d z ia ła ln o śc ią  rządu oraz wy- 
siosowuje don in te rp e la c je  i  zapytania.

S 31.
Zatwierdzenia przez Sejm wymagają budżet państwow y  i 

jega r e a l iz a c ja .
 ̂ u2 *

0 i l e  t r a k ta ty  międzynarodowe, zawierane a Litwg, do­
tyczą spraw, regulowanych drogą ustawową, r a ty f ik a c ja  ich  wyma­
ga zgody sejmu.

 ̂ o o «

łgoda Sejmu potrzebna j e s t  dla rozpoczęcia lub zakoń­
czenia wojny.

Działania wojenne mogą byc rozpoczęte n ieza leżn ie  od 
Sejmu, kiedy kraj n ieprzy jac ie lsk i  wypowiada Litwi© wojnę, lub 
kiedy n iep rzy jac ie l  bez wypowiedzenia wojny przekroczył granice 
Litwy.

$ o4.
f  wypadku wybuchu wojny, zbrojnego powstania, czy in­

nych niebezpiecznych z a m i e s z e k  w państwie* Prezydent Republiki 
na wniosek Gabinetu hinistrow, może wprowadzić w całym kraju  
lub w pewnych jego częściach s tan  wojny lub inny jak iś  s tan nad­
zwyczajny, zawiesić tymczasowo k o n s ty tu d y jn e p a ra n e je  praw 
obywatelskich /?$  12, 13, Ib, lo ,  17, l£y i  ^ąc *ię srodkow dla 
odparcia niebezpieczeństwa przy użyciu nawet s i ły  zb ro jne j .

§ ® ,
Sejm wybiera marszałka i innych członków prezydjum.
Seirn Uchwala s ta tu t  swych p r a c ,  mający moc ustawy.

§ 36 • 
Nadzwyczajną s#sj§ sejmową zwołuje Prezydent Republiki
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B iu le ty n  Kowieński. N r . Ido .  / J i l b i / ,  I I I . S u r . 4.

bądź z  M i asnej i n i c j a t y w y ,  bądź t e ż  na wniosek na_ piśmie o/ o  
o gó 1 n e j l i c  aby po s i  ów na sejm, a j ed.no ca sen em wyui e ni em era 
apraw, k tó re  zwołanie ses j i^  nadawycaaj^ej Spowodowały,

Każdy pose ł  na sejm, rozpoczynając p e ł n i e n i e t swych 
obowiązków, sk łada  p rzy s ięg ę  lub u ro c zy s te  p rz y rzec zen ie  na,  
wierność Republice L i te w sk ie j ,  zobowiązując s i ę  p rz e s t r z e g a ć  
j e j  ustaw i  sumiennie sp e łn iać  pełne '.x>cni ctwa p r z e d s ta w ic ie l a  
narodu,

Poseł  na sejm, któryby z ło ż e n ia  p r z y s i ę g i  czy p rzy ­
r z e c z e n ia  odmówił, lub t e ż  który sk łada  p rz y s ię g ę  czy p rzy rze -  
czeni e warunkowo, t raw i  pełnomocni ctwa po s el ski e .

$ 3 8 .
Posłowfei na sejm k i e r u j ą  s i ę  jed yn ie  własnem sumie­

niem i  n ie  mogą być krępowani przez żadne mandaty,§39, , .
Poseł na sejm n ie  może byc karaby> sądownie z powouu 

swych przemówień, wygłoszonych podczas p e łn i e n i a  obowiązków,  ̂
wszelako może byc pociągrny do odpow iedzia lnośc i  w t r y b i e  zwyn- 
łyrn, za obrazę honoru,

$ 40,
Osoba po s ła  na se jm *jes t  n i e ty k a ln e ,  wolno go a r e s z ­

tować jedyn ie  za zgodą sejmu, wyjąwszy wypadki, kiedy pose ł  na 
sejm zaskoczony z o s t a j e  m  f l a g r a n t i ,  _ ,

O aresz tow an iu  pos ła  na sejm i  przyczynie  aresztować 
ni a komuni kuj e s i ę  w t a k i c h  wypadkach marszałkowi sejmu, na i -  
d a j e l  w ciągu 48-iniu godzin. Marszałek z k o le i  komuniku] e o tern 
sejmowi na n a j b l i ż s z e a  pos iedzen iu ,

 ̂ 41 ■
Poseł na sejm n ie  może s i ę  t r u d n ić  tern, £o .nie j e s t  

zgoune a  jego obowiązkami, Określa  to b l i ż e j  osobna ustawa.
Posłowie na sejm za pr^cę swą w sejmie o trzymują ok­

r e ś lo n e  ustawą wynagrodzenie,

IV. R z ą d ,
 ̂ 4k,

Rząd sk łada  s i ę  z P rezydenta  Republik i  i  Gabinetu i i i-
n i s t ró w .

§ 4b , 1
Prezydenta  Republiki wybiera  s i ę  w c n a ra k te rz e  spec­

jalnego p rz e d s ta w ic ie l a  narodu na okres  7 -m io le tn i ,  Stronę tech­
n iczn ą  wyborów o k r e ś l a  ustawa.

5 44* y
Rozpoczynając p e łn i e n i e  swych obowiązków, Prezydent 

Republik i  sk łada  p rzy s ięg a j  na mocy k tó ró j  dbać ma^ze w szys tk ich  
s i ł  swoich o dobro Republik i  i  Narodu, p rz e s t r z e g a ć  ustaw, su­
miennie p e łn io  swe obowiązki i  byc d l a  w szys tk ich  jednakowo 
sprawiedliwym.

4o.
Prezydentem Republiki  zos tać  me ze każdy obywatel b i t ­

wy, k o rz y s ta ją cy  z b iernego  prawa wyborczego i  l i c z ą c y  conaj-  
mniej 40 l a t  życ ia .  '

9 4 6 .
Prezydent Republiki  pe łn i  swe obowiązki aż do chwili 

wyboru prezydenta nowego, fa sama osoba może zosuac prezydentem
ponownie. „

■jj 4r .
h wypadku wyjazdu Prezydenta Republik i  zagrani  cę5 che - 

roby i  niemożności s p e łn ia n ia  obowiązkow, dymisji  lub ś n ie r c i  
z a s tę p u je  go Prezes .a in is trow, v7 wypadku dym isji  lub śmierci  
pr e z yd e n t a ,. wybi era s i ę  p rezy denta  now ego,

$ 48.
Prezydent Republiki r e p re z e n tu je  Republikę ,  a k red y tu je
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posłów l i t  ©¥/ s ki cli zagrani cą. pr zy  j muj e t posłów państw o bcy ch i 
r a ty f ik u je  zawierane a państwami obcemi t r a k ta ty .

§ 4 9 .
Prezydent Re pub l ik i  mianuje Brezeaa Ministrów, ^nn/ Ci 

ministrów i K ontro lera  Państwa, p r z odstawionych,przez
Lii ni s t  rów. Prezydent Republik i  dymisjonuje również uubinew mi­
n is t rów  in  co rpore ,  j a k  t e ż  ministrów poszczególnych i  hontro 
l e r a  Państwa.

§ 50; . , . . .

P r e z y d e n t  R e p u b l i k i  mianuje i  dym isjonuje  oficerow  
w szys tk ich  s topn i  i  urzędników Repuo l i k i ,  których, nominacja 
zwalnianie  należy  ustawowo do P rezyden ta .

M 1* j.Prezydent Republiki o g ła s z a  ustawy.
Przvi e te  przez  sejm ustawy og łasza  Prezydent Kepuoii-  

k i  n a jd a l e j  w* c iągu  mi es iąca ,  l i c z ą c  od d n ia  p r z e s ł a n i a  ustawy
na ręca  Prezydenta ,  . .

Prezydent Republiki  ma prawo w c iągu  jednego miesiąc*, 
l i c z ą c  od dnia" p r z e s ł a n i a  na ręc© prezyden ta  ustawy, skierować 
i a  z powrotem do sejmu z własnym wnioskiem ponownego j e j  r 9 2” 
p a t r z e n i a .  0 i l e  sejra uchwali daną ustawę w drugiem c z y ta n iu  
w ięk szo śc ią  co najmniej 2/5  głosow, Prezydent  Republik i  ustawę 
w in ien  o g ło s i ć . § c2, .  ,

Prezydentowi Republiki p r z y s łu g u j© w stosunku do p rze ­
s tępcy  prawo ł a s k i ,  po lega jące  na przywróceniu danej o so b ie ,  w 
przewidzianych ustawą wypadkach, u traconych  lub ograniczonych 
praw obyw ate lsk ich .  .. ^

Pr ezyd ent R e p u b l i  k i  * ma prawo ro zi^UaaBia se jm u . , W r a ­
gi© n i  ©obradowani a sejmu, lub t e ż  w r a z i e  jegp ni e i s u n i e n ia ,  
Prezydent R e p u b l i k i  może wyda^wac ustawy, mającemoc prawną az 
do chwili  zmiany i c h  przez sejm. W r a z i e  n i e i s tn i e n ia ^  sejmu luo 
niemożności zwołania s e s j i  nadzw yczajnej , Prezydentowi R epubli­
ki p rzy s łu g u ją  prawa sejmowe^ przewidziane w ty o-» 52 i  o4«

Dla regulowania ustaw i  opracowywania, względni© prze-  
. g ląd an ia  pro jek tów , powstaje Rada Państwa, Skład j e j #  prawa, i  
obowiązki, o k r e ś l a  osobna ustawa.

Prezydent R e p u b l i k i  jssłt  naczelnym wodzem wszys tk ich  
s i ł  zbrojnych R ep u b l ik i .  ^

P r e z y d e n t  Reputtliki*ma prawo u c z e s tn ic z e n ia  w po s ie ­
dzeniach  Gabinetu  Ministrów i  przewodniczenia na j e g o  pos ied ze­
n iach ,  jak  również żądania o d  Gabinetu i  m inis trów sprawozdań s
ich  d z i a ł a l n o ś c i .

5 07.
Wszystkie akty Prezydenta R ep u b l ik i ,  za wyjątkiem dy­

m is j i  Gabinetu Ministrów, winne być podpisane przez  P rezesa  mi­
n is t ró w  lub odnośnego ,m in i s t r a .  Odpowiedzialność za dany a k t  
spada na m i n i s t r a ,  k tóry  go p o d p is a ł .

I  oo, . ,
GabiiJtet Ministrów sk łada  s i ę  z P rezesa  Ministrów i 

innych m inis trów . Liczbę ministrów i i c h  re so roy  o k i e s l a  ustawa,•

Z chwilą rd ib o c z ę c ia  p e ł n i e n i a  swych obowiązków mini­
s t ro w ie  i  K on tro le r  Państwa,s k ła d a ją  p rzy s ięgę  lub u roczys te ,  
p rzy rzeczen ie  bezstronnego i sumiennego p e ł n i e n i a  swycn obowiąz­
ków i  p rz e s t r z e g a n ia  ustaw. ^

Gabinet Ministrów s o l id a rn ie ,o d p o w iad a  przed sejmem 
za ogólną p o l i ty k ę  rządu, zas każdy m in i s t e r  odpowiaaa osobnoTo. d S iS ln J ś iV  powier^faya att resorcie.
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( r  G-a.bi.net Ministrów i  każdy m in i s t e r  poszczególny poda 
3 4 , s i ę  do dymisji  w r a z i e  wyrażenia przez sejm votum nieufność 
głosami 3 /5  ogolnej  l iczby  po aflow.

§ 6 1 .
Gabinet Ministrów opracowuje i  przedkłada  sejmowi 

p ro je k ty  u s t ® .
I 62.

Gabinet Ministrów wprowadza w życ ie  ustawy, prowadzi 
wewnętrzną i zag ran iczną  p o l i ty k ę  R ep u b l ik i ,  s t o i  na s t r a ż y  n i  o 
ty k a ln o ś c i  t e r y t o r j u n  i ładu  wewnętrznego państwa.

§ 63.
W pos iedzen iach  Gabinetu Ministrów może b rać  u d z ia ł  

K on tro le r  Państwa z prawem głosu  doradczego.
§ o4.

Wytoczyc Prezesowi Ministrów lub poszczególnemu Mi­
n i s t r o w i ,  czy Kontrolerowi Państwa sprawę karną z powodu p rz e ­
s tęps tw  służbowych lub zdrady s tan u ,  ma prawo sejm w iększośc ią  

'3 / 5  ogólnej  l i c z b y  głosów.
Wytoczoną sprawę ro z s t r z y g a  Najwyższy Trybunał Litew­

ski .
§ 65.

Wytoczyc sprawę Prezydentowi R epub l ik i  z powqdu p rze ­
s tęps tw ,  wymienionych \ f  § 64**ym, ma prawo sejm w iększośc ią  3 /4  
ogolnej  l i c z b y  posłów.

V. S ą d ,

§ 66 .
Sądy f e r u j ą  wyruki na mocy ustaw w im ien iu  Republik i  

L i t e w s k ie j .
§ 67*

Wyrok sądu n ie  może- u l e c  zmianie lub  a n u la c j i  w spo­
sób inny ,  a n i ż e l i  przewidują  ustawy o sądach,

Jtmnestji  u d z ie la  s i ę  droga ustawową.§ 66.
O rgan izac ję ,  kompetencję i  ju ry sd y k c ję  sądów o k re ś l a

ustawa.
§ 69.

Trybunał Najwyższy j e s t  jedynym na c ® ł m  t e ry to r ju m
R e p u b l ik i .

§ 70.

w c z a s i e  wojny 
lub w wypadkach s ta n u  wojennego. " ■

VI. S a m o r z ą d  m i e j s c o w y .

M 71.
Gminom i  miastom gw aran tu j0 s i ę  prawo samorządowe w 

g ra n ic a c h  ustaw. S tronę techn iczną  wyborow do samorządów okreś ­
l a  ustawa,

§ 72.
Organy samorządowe s t o j ą ,  we wskazanym ustawą t r y b i e ,  

na s t r a ż y  in te resów  gospodarczych 1 k u l tu ra ln y c h ,  o ra z _ s p e łn ia ­
j ą  powierzone so b ie  na podstawie ustaw obowiązki a d m in is t r a c y j ­
ne.

& 73.
.Rsąd baczy, ażeby miejscowe.organy samorządowe s p e ł ­

n i a ł y  swe obowiązki i  ażęby d z ia ł a ln o ś ć  i c h  n ie  b y ła  sprzeczna 
z u s taw a l i  p a ń s t w  *
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V I I . P r a w a  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,

§ 74.
M niejszości  narodowe, s tanowiące znaczną część obywa­

t e l i ,  mają prawo autonomicznego regulow ania ,  w ^granicach ustaw, 
swych in te resów  narodowo-kulturalnych,  jak  o św ia ta ,  dobro czy n- 

S io s ć ,  samopomoc® W związku z tem, mają. m n ie jszośc i  narodowe pre 
w© w ybieran ia  własnych organów r©prezentacyjnych  w określonym 
ustawą t r y b i e .

§ 75,
Wspomniane w § 74 m nie jszośc i  narodowe mają, na mocy^ 

odnośnych ustaw, prawo nakładania  na członków swych podatków na 
potrzeby kultura lno-narodowo o r a z rk o rz y s ta n ia  z na leżne j  sob ie  
częśc i  sum, wyznaczanych przez państwo i  samorządy na po trzeby  
oświaty  i  dobroczynności ,  o i l e  po trzeb  ty ch  ni® zadawalnianą 
ogólno^paastwowe i  samoraądQwo>natytucje.

¥111 . O b r o n a  R e p u b l i k i , .

$  7 6 * . . .  VWszyscy obywatele Republik i  b io r ą  u d z ia ł  w obronie  
j e j  t e r y t o r  jurn, w o kreślonym^ ustawą t r y b i e .

Dla obrony g ra n ic  Republik i  o rg a n iz u je  s i ę  s i ł y  z b r o j ­
ne, O rgan izac ję  s i ł  zbrojnych, sposoby i c h  kompletowania, ro -  

■ dzai i  czas służby o k r e ś l a  ustawa.
Ś 78,

Rodzinom wojskowych i  wojskowym, k tórzy  p e łn ią c  s ł u ż ­
bę, u t r a c i l i  zdrowie lub życie ,  g ? a ra n tu je  s i ę  opiekę i  zaop a t­
rzeni© państwowe.

I I .  S p r  a w y o ś w i a t o w e .

$  7 9 - U ,Wychowanie dz iec i  j e a t  najwyższym obowiązkiem r o d z i ­
ców.

§■,80.
Szkoły zakłada rząd, samorządy, o r g a n iz a c je  społeczne 

i  j e d n o s tk i .  Wszystkie szkoły są  pod nadzorem rządu w o k r e ś l o ­
nych ustawą g ran icach .  ^

Nauka r o l i g j i  w szk o łac h , ' je a t  przymusowa, za wyjątkiem 
s z k ó ł ,  założonych d la  d z i e c i , k tó rych  ro d z ic e  n ie  n a le ż ą  do żad­
nej o r g a n iz a c j i  r e l i g i j n e j .  Nauka r e l i g j i  winna byc prowadzona w 
mysi wymagań o r g a n iz a c j i  r e l i g i j n e j ,  do k tó r e j  uczniowie na leżą .

§ 82 .
Nauczanie powszechne j e s t  obowiązujące.
Termin i  sposób wprowadzenia przymusu sukolnego okre­

ś l a  ustawa.
Nauczani© powszechne w szko łach  rządowych i  samorzą­

dowych j e s t  b e z p ła tn e .
u ó •

Prywatne szkoły wyznaniowa, r e a l i z u j ą c e  ok reś lo n e  us­
tawą minimum programu, otrzymują ze skarbu  państwa^częśó sumy 
budże tow ej , przeznaczonej na potrzeby ośw iaty ,  Częsc t a  odpo­
wiadać ma l i c z b i e  uczniów i  obywateli  Litwy, na leżących  o f i c ­
j a l n i e  do o r g a n iz a c j i  r e l i g i j n e j ,  k t ó r e j  doktryny stanowią w 
danych szko łach  przedmiot wykładów.

I .  S p r a w y  w y  z n a n i o w e .
§ 84.

Państwo w jednakowym a t f n i u  przynhaje  prawo samosta­
nowienia wszystkim z n a j d u j ą c y m  s i ę  na Litwie  organizacjom  r o l i -
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Z A K i a a u i ł i a  A  a a c u c w  W i ł *  w ^ i u c m u ,  I  . - . 7  v - r . A ,  . - A rt

kładami wychowawczemi i  dobroczynnemi, zakład .nic T ^ T pl 
kongregacyj i bractw re l ig i jnych ,  nakładania na cz*.onkow 
ków na potrzeby organizacyj re l ig i jn y ch ,  naoywama 1 zarządu
n i a  ruchomo a ci ami 1 nieruchomościami. .

Organizacje  r e l i g i j n e  s ą  d la  państwa osobami prawne-
mi. Na duchownych n ie  ciąży powinność wojskowa*

§ 85. . .
Państwo u zn a je  nowopowstałe organ izacje_  r e l i g i j n e ,  o v 

i l e  doktryna i c h  i s t a t u t  n ie  s ą  sprzeczne z bezpieczeństwem 1

“ raXnOŚ0M a ? S k i CpSwBta» an ia  i  . g i y . t e n c j i  o r g r o U w y j  t a k ic h  
o k re ś la  ustawa.

o b o  •
Akty urodzenia ,  ś lubu  czy z e j ś c i a ,  spisywane są przez 

duchownych danego wyznania, o i l e  odpowi&dają>o k re ś lo n e j  ustawą 
formie Akty t a f i e  mają na L itw ie  moc prawną 1 obywatele n ie  po­
t r z e b u j ą  ich  powtarzać w innych urzędach.

Ustawy p r z e s t r z e g a ją  n i e d z i e l  i  innych ś w ią t ,  uzna­
ny ch przez p ańs two.

^ Ou $  ̂ « V,*-,
Wojskowymi winno s i§  z&pownic cz&s h & odbywani o odo-*

wiązków ep Q ^ ^ n^ e^ wikno s i ę  pozwalać na odbywanie obowiązków
r e l i g i j j n y c h  ludziom, przebywającym w s z p i t a l a c h ,  w ięz ien iach  

.. i  innych zakładach publicznych.
X I , Z a s a d y  p a ń s t w o w e j  p o l i t y k i  e k o 
n ó e  i  c z n e s j .

§ 99 . , 4. ■ ■■•
We w szys tk ich  dz iedz inach  gospodarczych gwarantuje  s i ę

każdemu obywatelowi swobodę prącymi in ic ja ty w y .  i a
Zycie gospodarcze o rg a n iz u je  s i ę  w t e n  spooob, azeoj

każdy obywatel miał p ra cę .  ^
W no szczególny oh d iśed z in ach  gospodarczych a r  a n tu ją  

ustawy odpowiedni samorząd. Drogo,? uat^wową zak łada  s i ę  i zb ę  Rol­
n ą  Izbę  C d i  u i  Przemysłu, Izbę  Pracy i  t . d  k tórych współ­
pracę zarządem, normującą z^cie gospoonrcze, o k r e ś l a  ustawa.

Jako zasadę we władaniu ziemią przyjmuje s i ę  zasadę
w łasnośc i  p rg j tw uH oaostaw ia  s i ę  prawo regulowania w ładania  z i e ­
mią w i t  en sposób, ażeby stworzyć odpowiednie warunki wzorowej 
p rodukc ji  r o l n e j ,  zwłaszcza w. k ie runku ro s s w i tu  gospodarstw 
drobnych i  ś red n ic h .

I I I . F i  n a n s ae  p a ń s t w a .
§ 92.

Nakładać na l u d n o ś ć  po d a tk i ,  o k re ś la ć  wydatki państwo­
we zaciągać pożyczki wewnętrzne i  emitować banknoty, -  wolno 
jed y n ie  drogą ustawową. ^

Nadzóń ńad dochodami i wydatkami państwa, j a k trównież 
nad mieniem, długami i rachunkowością państwową, sprawuje Kon­
t r o l e r  Państwa. ^

K on tro le r  Państwa Opracowuje corocznie  sprawozdanie %
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B iu le ty n  Kowieński, Nr. 125. / W i l b i / .  I I I  „St.r.,9 .
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e a l i z a c j i  bucUatu i  roku ubiegłego i p rzedk łada  j e  Sejmowi.
aj da 1 ej 15-go paź dzi e m i 1 .a .

.  ,  -j! V  W

>Gabinet- Ministrów co roczn ie  opracowuj e budżet na rok 
przysz ły  i p rzedkłada go .Sejmowi do za tw ie rd zen ia  najdę l e j  15 go 
p aź d z ie rn ik a .

 § 96 %
Wysokosc budżetu  państwowego o k r e ś l a  E©ę corocznie  

drogą ustawową na każdy rok osobno przed rozpoczęciem roku bu­
dżetowego .

§ 97*
Rok budżetowy rozpoczyna s ię  w dn iu  1-go s tyczn ia*  

kończy s i ę  zas w dn iu  31-go g rudn ia .

XXII . O p i e k a  s p o ł e c z n a .

. , $ 98.
Odnośna ustawa zapewnia optekę nad ludzką s i ł ą  robo­

czą.
Państwo roz tacza ,  na mocy po szcz ególny ch ustaw, o p ie ­

kę1 nad robotnik iem w r a z ie  choroby, s t a r o ś c i ,  wypadków mieszczę- 
s l iwych i  bezrobocia .

9 99.
Podstawą życia  rodzinnego j e s t  macierzyństwo. Za pod­

stawę tego o s ta tn ie g o  uważa s i e  równouprawnienie p ł c i  obojga.
Odnośne ustawy ro z ta c z a ją  opiekę nad zdrowiem i  do­

brobytem społecznym rodziny.
Nad macierzyństwem ro z ta c z a  państwo s p ed ia ln ą  oc iek ę .

§ 1 0 0 . *
Odnośne ustawy czuwają nad m ora lnośc ią  i  zdrowiem 

społecznem.
§ 101.

Szkoły w szystk ich  s topni  są jednakowo d la  w szys tk ich
dostępne.

§ 102,
Dla propagowania-trzeźwości ogó£ obywate li  gminy ma 

prawo , po w z i ę c i a  d ecyz j i  co do utrzymywania zakładów sprzedamy 
napojow wyskokowych w danym r e j o n i e .

XXV. Z m i a n a  i  u z u p e ł n i e n i e  k o n s t y t u ­
c j i .

§ 103.
P ro jek ty  zmiaay i  u zu p e łn ien ia  k o n s ty tu c j i  ma prawo 

wysuwaś Sejm, Rząd, lub t e a  50.000 obyw ate l i ,  k o rz y s ta ją cy ch  z 
czynnego prawa wyborczego,

§ 104.
Wysunięte p ro jek ty  zmiany lub u z u p e łn ien ia  k o n s ty tu c j i  

przyjmuje Sejm w iększośc ią  conajmniej 3 /5  głosów.
P rz y ję t e  lub odrzucone przez Sejm zmiany lub uzupeł? 

n i e n i a  kons ty tuc j i , ,  przekazuje  s i ę  do d ecyz j i  Narodu, o i l e  w 
c iągu  t r z e c h  miesięcy  od dnia  p rz y ję c ia  lub  odrzucen ia  żądać 
tego będz ie  Prezydent R epub l ik i ,  lub 50,000 o b y w a te l i ,  k o rz y s ta ­
jących  z czynnego prawa wyborczego.

P rz y ję te '  przez Sejm zmiany lub u zu p e łn ien ia  kons ty tu ­
c j i ,  co do k tó rych  żądania tak iego  s i ę  n i e  wysunie, wchodzą”!  
ży c ie  po t r z e c h  m ies iącach  od dnia  ic h  o g ło szen ia ,

XV. P o s t a n o w i e n i a  w s t ę p n e *

Z in ic ja tyw y  rządu lub 5S.QQ0 ob y w a te l i ,  k o r z y s ta ją ­
cych % czynnego prawa wyborczego, p r z y ję t a  lub odrzucona przez 
Sejm ustawa moz© być przekazana do d ecy z j i  Narodu drogą r e f e ­
rendum*





Stronę tech n iczn ą  omawianego w śl04-ym referendum ok
r e ś l a  ustawa. . < . .

Konstytucja ni n i  e 3azy  ci u l a t
koszenia, natomiast p d le g a  rewi-31 najdale j  
drogą odwołania s ię  do Narodu.

- J s ta w y ,
n ień sze j  k o n s ty tu c j i ,  n i  o u? J  M a z a n ą  przez n i n i e j s z ą  konsby-

O w ią z u ją  w dałbym  oxW . -
A. Sm eto na 
Prezydetn napubliki

pro f.  A. Voldemaras 
P r e z e s  m i n i s t r ó w .

V-, A 1 ń a c h W s t o s u n k a c h  w e -hr y  t  a a" o f  n o m a i  j
w n ę t r z n y c h  n a  L i t w i e *

“B y t a s " H r . l l 9 a d n . 2 9 . V . r . t . A r t . p . t . “A w m alj8

Apo-Xenznegp tres-z.cz, eni e . y a

Ho rmalni a
g ie  d z i e s i ę c i o l e c i e  b y tu  Jtosunkowo poziomą, a  w
wewnętrznych P J f J ^ a i i l a ^ n a ^ o b j a w y ,  k tó re  s ię .zauwazyc d a ją  
każdym r a z i e  n ie   ̂ N ie s te ty  Litwa m e  może , ,
jedyni e w k ra ja c h  w ie lce  -żyo ia  spolecznegp  p o s z c z y c ić . .
s i ę  zbytnio wysokim gi ^ ?et w r a ż e n i a ,  ze w czasach
f  pewnych wypadkach n a b ie r^  . |  WZlgIędem c o fn ą ł .
o s t a t n i c h  k ra j  s J a ? f ^ 1L . ^ t i a  a p a ra tu  adm in ia tracy  inego, .  zwła- Oddawna juz  kweąrja apa iauu  ństT?a  ̂ 0 dwr®tme
szcza  zaś s tosunku urzęo.m u xaty  w p r a s i e  poj&wiały_s i ę
stanowi bolączkę k ra ju .  _Pr zea pu. rządowych przez l u d z i * na-
częo ta  skarg i  na obaaazanie  ■» ^ ^ n e z u/uwanlem urzędników 
lezących  do p a rb j i  rZc*d“5nwiA l? tv r^nych  Były to  jednak naogoł o odmięmych prze tonan iao  P Ur Zędmków, zb l ipanycn  do
wypadki r z a d k ie .  Caj7«™ ya -iu nidav/ało s i ę  swym zajęciom. Wyma- 
Bfer opozycyjnych, w i  t a k tu .N a  -porządku dz ien-
gano od n ic h  jedynie  oumi ^ l o artaraent u , r e f  erenc i  *a nawet 
nym były  fa k ty .d e  d^ ^ k^ ° S i m E h  wzaurzedowych w środowisku 
mini s t ro  wi e . przebywał 1 pV ? f c c^ e m  sweS' dnfo i m c  i and. Ni komu.
o p o z y c y j n e m . a z i eiąc ą ię  f  e±awv cz y n i ć  z tego urzęanikom poważ- 
jednak n i e  p rz y c h o d z i ły  dc gqwy l f Ĝ ; J QJ ^ n a l e k c y c h  do ooob 
nych zarzutow.iioznaby w/m i ^   ̂ komentowano o b sze rn ie  d t r s y -
wyaoko obecn ie  {  wiadomości,z k tó rych  n ie je d n o k ro tn ie
mywane ze s f e r  rząuzącyc . • g r a n ic z n i ,
ś  r zy . t a l i  m ; e t  prs  e «  el e £  r t a ł  e Prz e -

D z is ia j  s t o s u j  u t r a t ą  po sady, lecz  zwyk-
bywanie w środowisku o pozy f l e  Widzianych przez  p a r t i ę
ł a  w i z y t a  CTseoznoBciowa^^^^ ; a rau tów ze. s trony  t e j  a s t a W e j .

ni ezmi erni e. bp le śn a  r a n o n ^ l n a .rząuząuc^ oyci>jv 7, * ta nń «zmi ernie bolesna  1 awumwui.w 
Wytwarza s l f J1Bf*Sa ° 3.?'r ? a “l u d z i , z  którymi utrzymywanie stosunków 
i s t n i e j e  ca ia  ka t  et>orj s ł u ż b o w e j .S ta n  t a m  wnosi d e a o ra l i z a  
g roz i  przykrościami n a ^  y zaufan ia ,podsyca  wzajemna n iena-
e ję  otwarza brak  s z a t r o  pozycyjnych przebywają w atm osferze  
wi ać  .Całe grupy. i  t . d .  metody zemsty
n i e u s t a n n e j  l ę k u , poda. . 0tamś c h r o n ic z n a * . , ,  .
p o i r ty c z n e i  s t a i y  s i ?  n powaari 9 0bawy o p rzy az io sc  k r a j u . -
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eński .  B r . l f e .  / v / i l b i /  .B iu le ty n  i

X. KB) iiX U i>Au-RiBI OtnA.
i -i - i i t  p ' # i k i  g « n »k o g a n i a  p o  l d  k u  - 1 V.?. J j B ,  i i ^  cod pr.{ o k o g a n i a  p o j. a a u -  * * u t  ; „ l i t e w s k ie d  pod prz  

3 ni a 26-@0 b .n .  rozpoczęło  s i ę  S ic^ ikauskasa  o s t a t n i e
sodnicbwea p o s ia  l i rew sf iaą>-w  B e r l i n i e  0d.T i ni e po l a k o - l i t e w -  
a r-ad  przerw4 pos łodzen ie  obraau jące j  v ^ e r l i n i e  pj. ... ou UA..O* r.  ^ • ,11, nrauU?CU 1 (Aid Sprawy u,y...3kic,i t e i a i ^ i  a i e ^ a n e j  dl. ,  »pia p . n / c u  J. - . aja1iał(ii ki ci knznsji. j iB s ioJ ib j  " S i J d M n i u  n a i a s n i e t e  z o s t a ł o
l o k a l n e j  ruchu g r a n i c z n e j .  f U Ą u  r a Ó w t w a t a  - l i t e w s k i e j  o 
co i  ko Wite porozum em e co uo to n o tu  :,,i a  2 e
lokalnym ruchu grani cznyu. Dęle&ac3a ponieważ
swió  struny gotowość do podpisania  Cr i ^ s -  u L t r u b b -
j” Ł k  d e l e g a c j a  l i t e w s k a  m a  2‘e B o r l g u  dnia  -
f  ck do p o d p ła a n ia , z o s t  aiO u e ^ e m ,  p ł d f  p h a f o u a n i e  t Bv(y i  
dzi s i e j s z e g o  ^j.zvpra ^  j cx> da t e g p , czy urnowa t a
pozostawiona oęub ie  uou i d t  ,, 3 dopiero w csa»na hyc podpisana juz w n a j o l i z s i y  cli d ^ a c n , c_y  ̂ up
s i e  nowej, pro jektowanej Konfei cne31 *• u -  ^  l i t e w -

Na zapy tan ie  d e l 0^031 p o l s n i c j , u^y  ̂ {ycil- knea-
u vo r.-.+Awa i e s t  po-d 14c odrazi. rokowania co _ 0.0 £o^o> Łt ^ . .  abKU g.rOo V* •. J h,o arnnf'ii 1<X Ó1 eW 1 00 a1 61 60 J ADAl SJl , aty  i , przb&azanycn na ap-iiorcncji  ano ii 1 i  obywatelstwa,
inianowicie k w es t j i  po W * ' „ • « , S w i m i  przed- oświadczyła d e le g a c ja  |ibeB»«.a, * -  ,# w  pa to przewód-
iożyć ^ d n « n  d aK aycu  Pe0 p o g c , 3 s£ ę u .
? e “ k % 3 p r ^ S i e n i e “f  S i j h l ia a a y o h  tyged n iach  odnośnych pro-
i eictovf 25. e ' s t ron y  P o i s n i .  ., •, <? c-m r a d z i ł  i  s i ePo orzerwic  członkowie qou a s i ^ a c y . i  ^ s d u . u x  j

rx* t rj . t , i \  i i  łftw^ki ph Przewodniczący obu deie^acy j ty% no w ni e w oas-cl&t *•/it> l i  tews aa o*xi* * * • . > - .• a v *i‘a v*_
£ 2 ei w B o r l in i  e o t o -
nowski, Przez parafow an ie ,  oowyzssej ,ur»sy s a -kalnegp . uum  g i a n i c o n e ^ . ^  b a r l i ń s f a S3. Co uo t e r -
ko uczone zosuaiy n a i a ^ i e  p 7a iadrde  decyzia  po porozu-
.,-hinu p o d ie c ia  na now® prac k o m i s j i » za^Zf tZ-„t4
•'ń t-ni o s i e  po "ii edzy ko bu przewouni czącym karnie j- ,  n i e m u  bie  p0J i?a-y  ao j u . j i 3 j i  ,  U ń e u  crerw oa .-:iastępne zebran ie  komisji

T e k s t  n o  t y  a o w r  b ^pose ł  s h i e l k i  w Kownie “
I h c s y ł M n t i  ł i ^ s k i ^  n i h  t r e s c i ^ a s t ^ e j : r>

% po lecen iach  ego - s r e n y t  wakn^nikowaó
Panu, co nastepu; ,e :  R otrzymŁ w iadouośc i , śe podczas

hząo. łjWicjfZku d. . - . < Kownie i eden z czionkov/
o s t a t n i c h  roko jąn^po łsko j  1 r z ^  z .J .& .R .  ma zamiar
d e le g a c j i  p o l s k ie j  °,s^ ^ ° r k t p  w t e  i czy i n n e j  p o s ta c i ,  Litwy do 
P o l s k i h p o f w i r S n k i e i  o t rz y a a a ia ,  przez | u i a s e i  Sowiecki kompen­
s a ty  w’p o s ta c i  3-p a S m a  i n f u r l i c j a  d osa ia  Oo j e ®

w i a d ^ s c i « d ^ I % A = j t  %%%& «»%>’
SCI sprawy, uwasa za ® i t  i est^ a b s o lu tn ie  zmyślona i ze
wskiegp, ze wspm niana in  . • 3 ^ l i c z h i e  i  z rządom ĘolsKim,

..rząd związkowy nigdy ł . B e z  jak iek o lw iek  osohy, n ie  prowąSził
ani bezposi eonio ani  91?? L r m \v i ada ł  podobny ch • pro j ektow. ^.u- 
rofciwań w t e 3 t e j ^ f o r ma c j !  jasno wyfiika z r e s z t ą  i  
p o in ie  ^ o l o  y - u *  -jaskrawej sprzecznośc i  z pudsuauuwą po*j - 
z . t e f  i 4  smaku do prawa narudow do sanoukres l  enia i m

Cją z.S e .h .  / .zoo!■«“ “  d n iepod l e g ł o ś c i  jego zacnodm.cn sn-
s l d o f  “ v l i  h i t  z n a l a z ł a t a s n y  wyraz w wielo  krotnych 
b ic-aop », o j  yj*» , . u -r2 adu bwiązkowegP .
a k tacn  i °p®Jyzaae otwiadozanie mój r z U  podaje  dc wiadoacŁci 
—*du l i t e w s k i  cap i  po lsk iego .r?X u





Proszę przyjąć wyrazy ŵ ^ j ® f a i ! ^ GUJ1KU'
U i n i s t e r  pełnomocny 

Z,S#S9R. w Li twie,
W związku a powyższą notą, >ołv0S s t ^ ł \ a ° r e c e  P«

twem p o s ł a  ^ ie o )ń .e m  w f ^ g z^ i s f e espraw z a g r a n ic z n y c h  do
Z a le sk ie ®  > W ^to  “»»ał  po lsk i  » j y “°^r e | c l  n a s t ę p u ją c a ] :  
p o s ła  sowieokie® 5 v/aiszawie no |  nadzwyczajne® 1 m in i s t r a
pelnomo cna® w Warszawie.

Potwierdzam

& & S i  V c z | y c h ^ & f e ai l S 
SaT posła “ad^ y ° ^ 3 ? ? f? J y af “ / 6r a l f H a d r S L s L l PKepul.Hki 
L i S i e i % ' ^ r a I f e  ? f e ! ^ ó h P0świadczeń jednego z członkow 
delegjłeji i ° ^ ® |  w st wi erdzam kategorycznie, że
n i e t y l k o  4 » ?  S M p -

P o l s k i ,  w zamian za l c o m p e n s a t ę w |  rmx | i 6 że wogóle n i e  by ło  i

wspomnianej noty pana .< g ra£^  Związkowy zresztą .poda-
tasadnionyoh pogio akacn, o jłc zy <* f ic ia ln ą , przyjmuję
je , że doszły do p s a , wi â ™ ^ “f ’S ^ i f ai ę Jrząltt Związku

i o ^  w
L?f p o l & k t y t u ^ w  szczeg ó ln o  a c i  zaś n i e p o d l e g ł o ś c i  w sp ro -  

n i a n y c h  w g * g 9S « * £  p ^ e  p o ś l e ,  p r z y j ą ć  wyrazy me® azacun -

ku* / - . /  A ugust  Z a l e s k i  .
u in ister  Spraw Zagrani­

cznych.

a n v  n i d e m & r a s a  d o  G e n e w y * W  dn.
ŷ K*a i ł . ?  l\ldo'Genewy premier Voldemaras w towarzystwieUgp D,m, udał s ię  ma.-iniaa Obowiązki premiera pełn i w zaetęp- 

ad ]u tan ,a  swe® por^- - gen.Daukantaa, otwwiązki zas iii n i- 
»KnLnraw ^ L a n i X o b  pełni w zastępstw ie dyrektor departa- 
f o S u ^ l i t y S n e ®  tegpż m inisterstwa p .kaun ius,-

i - i  a t  ó w u w i  e r z y t o l n i a j  ą — 
d r ę c z e n i  e l i  W 9 g 0  p o s ł a  l i t e w s k i e -
c y c h □ n d v n i  e . * U «  !-©> b -a - nowomianowany poseł
S i t e w l k i V w y h j jp .B i* “ ? 5 s  i 0f f i ^ S r f S r 2 S 5 S i . S ; s ,
k tó rem u  z ł o ż y ł  l i s t y  odwoławcze swogo p o p r z e d n i k a  o r a z  w ła s n e  
l i s t y  u w i e r z y t e l n i a j ą o e , -

l n a p* o r e d a  k t o  r a  11 L i e t u -  
» y » \ a . d . V , 9 a“ * S . Z a l a s k i m  w a p r a w. i  e 
T o 8 A 1 d a S „ i s l o - l i i U i i k i t V ' '  dniu s t o s u n k ó w  p o j 7ai e3k;i redaktorowi naczelnemu l,Lie- 
M  A i i L ^ ^ P a n a s o w i  następujące® wywiadu w sprawie
stosunków $ ° ^ ~ ]gJ a t y k i “po lsk ie j są przyjazne, sąsiedzkie





KH°SUJ?ia  ? op^rue na c a ł k o w i c i ' f i i  ©zawisłoś ci obu krajów.
Pa??Vo względeą m l i ty c z n y m  niezbędna i
Polska n ie p o d le g ło ś c i  t e j  p ragn ie .  2sanych agresywny en celów r; 
s tosunku ao Łatwy Po l s k a  n ie  żywi. Z p o l i ty c ż h ą  emigracją l i ­
tewską, rząd  po lsk i  również żadnych, skierowanych przeciwko L i t ­
wie planów n ie  opracowywał i emigrantów n ie  o rg an izo w a ł , zwła­
szcza p o ł j  l i k w id a c j i  s tan u  t e o re ta c z n e j  w o jn y . ,;

, J a za p v tan ie  co do p o l i t y k i  bloków, odpowiedział p. 
Z a le sk i .  Żadnych podobnych celów n i e  żywimy, pragnąc iedynie  

Biepo&łłgłoBo. Żadnych, skierowanych przeciwko ko- 
E t io p ie  blokow, n i e  tworzymy. Staramy s i ę  utrzymać pokój w

Na przypomni śnię o en u n c jac j i  p. Ho łów ki. w Kownie w 
spraw ie  bloku P o lsk i  z państwami nadbałtyckiem i ł ą c z n ia  z Litwa, 
skierowanego p rp iw k o  .Niemcom i R o s j i ,  odpowiedział  p. Z a le sk i ,  
zę p, Hołowko ka tegoryczn ie  go zapewnił ,  i  z nigdy i  n ig d z ie  enun­
c j a c j i  podobnej n i e  wygłaszał,. °

. Cg do rękowan p o l s k o - l i t e w s k ic h ,  w y ra z i ł  s m  p . ż a l e s -  
k i ,  ze j e s t  op tym is tyczn ie  usposobiony mimo, że rozumie, i ż  
pokonać t r z e b a  ca ły  sze reg  przeszkód, i i i n i s t e r  n ie  zgadza s i e  
na t o ,  ażeby w czas ie  bo kowań poruszać kwest ję  t e r y t o r i a l n ą  co 
do _ Wilna, gdyz d la  P o lsk i  kwestia  w ileńska  n ie  i s t n i e j e .  Temnio- 
mniei rząd  p o lsk i  m e  zamierza krępować k u l tu ra lnego  życ ia  l i ­
tewski ego. w W ileńszczyźnie ,  K o n f l ik t  szkolny z ro k ¥ u b ie g łe g o  

f n ie  ópry?/czym_akteiu r e p r e s j i  # dającym s i ę  u sp raw ied J i -  
l ć  owczesnemi n a s t ro ja m i .  oprawa t a  z o s ta n ie  o s t a t e c z n i e  z l i k ­

widowana w Genewie podczas s e s j i  czerwcowej.
Na zakończenie oświadczył p .Z a le s k i ,  że nrzy w i d z e n i u  

s i ę  osobis tem  w Genewie z p r o f ł Voidemaragem omówione Sędą dal-"* 
s z b  perspektywy rokowań,- *

N o t a  r z ą d u  p o l s k i e g o  w s p r a w i e  p r  o-  
k l a m o  w a n i a  W i 1 n a _ s i  o 1 i  c ą L i t w  v .*W 
dn iu  5 1 .V i r . b . p r z e s i a ł  p .Z a lesk i  na ręc© p»Voldeaarasa n o tę  o 
t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :

. . Do J .E .p .A u g u s ta  Voldemaras, p rezesa  Rady minis trów ,
m in i s t r a  spraw zagranicznych,  p rezesa  d e le g a c j i  l i t e w s k i e j .  Pa­
ni® P r e z M ie .  Rząa l i te w sk i  o g ł o s i ł  świeżo w swym dzienn iku  
urzędowym " ly r iau sy b es  ż in ios"N r.275  2 dnia  25~go maja r  b ano- 
we&izowany t e k s t  k o n s ty tu c j i  Republik i  L i te w s k ie j .  Tekst ten  
zwrócił  uwagę rządu  polskiego z powodu brzm ien ia  a r ty k u łu  p ią ­
tego ,  proklamującego Wilno s t o l i c ą  Republik i  L i te w sk ie j .  Jestem 
zmuszony oświadczye, z© rząd p o lsk i  uważa wprowadzenie do kon­
s t y t u c j i  l i t e w s k i e j  poprawki, skierowanej przeciwko n ie ty k a ln o -  
sc i  t e r y t o r i a l n e j  P o l s k i ,  za czczą dem onstrac ję ,  pozbawioną 
wszelkiego znaczenia  prawnego o raz  nas tępstw  praktycznych

. Ten jedno obronny ak t  rządu l i tew sk iego  n ie  może‘w i s ­
t o c i e  w niczem naruszyć praw P o lsk i  do t e r y t o r i u m . w i l e ń s k i e j  na­
bytych na mocy uroczystego glosowania p r z e d s t a w ic i e l i  ludne sci  
mi ej scowej w sejm ie  wileńskim 20 lutego 1922 r .  i  potwierdzonych 
przez uchwałę sejmu polskiego 24 marca 1922 r .  . k t ó r e  zcistały uz­
nane przez postanowienie Rady Ambasadorów w sprawie g ra n ic  P o l -"  
a k i , powzięte j  15 marca 1923_r.ua sku tek  prośby rządu p o lsk i  et® i 
l i tew sk iego  i  p r z y ję t a  do wiadomości przez Radę L.N. 2 0 . IV 2§r 
Ponaato dana poprawka j e s t  sprzeczna z duchem i l i t e r ą  paktu  L i­
gi _Narodow, zwłaszcza zas z po stanowi ©niami sirt«lU,ktoreobo?/ią— 
zu ią  Polskę i  L itwę.0  p rzyk rośc ią  zmuszony jestem s tw ie rd z ić  ża 
og łoszen ie  t e j  poprawia przez rząd l i t e w s k i  może jedyni© u t ru d ­
n ić  i  r o z ją t r z y ć  obecne,rokowania po lsko- l i tew sk i© ,m ające  na ca­
lu  us tanow ienie  stosunków,zdolnych zapewnić między obu są s iadu ­
jąc  emi państwami po rozumienie, od którego za iezy  pokój i  że nrzp 
to musi być ono uważane za sprzeciwiając© s i ę  uchwal© Rady £ r 
a 10 grudnia  1927r. Po zwalam sobi© w reszc ie  zwrócić Panu 
zobowiązanie rządu  polskiego do poszanowania ni ©tykał noś ci "’S a d  
b l i k i  L i tew skie j  nakłada na rz^d l i t e w s k i  obowiązek do sto sowa 
n i  a swego postępowania do t e j  samej z a sad y . łech ce  Pan p 
p rz y ją ć  wyrazy głębokiego poważania. p re*ea ie

. . , / - /  August ż a l  eski
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